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211 ofiar katastrofy, słuchat:zy koncertu' gwIazdkowego, ranIonych - Dantejskie 
sceny -, Akcja ratunkowa 

L o n d y n. (Tel. wl.) W auli 8%1:0Iy rany I po udzielenin doraźnej pomocy 
św. Klemensa w Liverpoolu wydarzy- na miejscu mogla udaó si, do domów 
lo siQ zawalenIe podłogi. W chwili, gdy o własnych siłacb. Niektórzy jednalI 
w tej auli odbywał siQ koncert gwiazd. są ha rdzo ciężko ranni I tych odwłe­
kowy. na który przybyło około 500 ZiOOD do szpltall 

Liczba zranionych jest mnieJsza, 
nli przypuszczano I wynosi około 180 
osób. Znaczna ich częś~ znajduje się 
w szpitalacb. Stan 3 oflar katastrofy 
jest bardzo cięźkl 

osób. rodziców I dzieci szkolnyc~. zgn. 1I!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!'!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'I!'I~!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!'I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!iI!!!!!!!!!!!!!!'!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
slo nagle światło i z hukiem zawaUla 
się część podłogl Kilkaset os6b spadło 
na parter z wysokości okolo 10 me­
trów. 

Policja. strat ogniowa, pogoło~ 
l wiei n ochotników przystąpiło na. 
tychmiast do akcji ratowniczeJ. Zare. 
kwirowaneml samochodami i tram. 
waJami odwożono rannych do szpitali. 

Równocześnie, poniewał wieś c o 
katastrofie rozniosła 51, lotem hłyska­
wlcy, zebrały si, Humy przed gma­
chem, przeważnie rodziców. którzy 
chcleU :za wszeJkl} cenę dostać 51, do 
swych dzieci, co ull"UdDJalo akcl, ra­
tunkOWi. FarokrotnIe przerwano na. 

t kordony policyJne. 

Wedłng raportu 'z sześciu upl a1l 
opatrzono 211 rannych. z których 36 
zalrzymano z powodu złamania flik 
Inb nćg. Klikn zagraża niebezpieczd .• 
siwo życia. Większej katastrofie zapo­
bl~gł niezwykle przytomny służęcy 
szkolny, który natychmiast poblegl do 
plwnl.cy I zamknął knrek od gazu 
świetlnego. 

LiverpooL (pAT.) Większość 
ofiar katastroty w szkole św. Klemen. 
sa. wśrćd których jest znaczna liczba 
dzieci, odniosła Da szczQŚcłe lekkIe 

300 studentom grozI 
relegowanie 

War s z a w a, 13. 12. - Z powodu 
nieznp1acenia czesnego 300 stu.lentom 
uniwersytetu warszawskiego grozi re-
legowanie, (w) 
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PO!lrawa sytuacji nauezycieli 
War s z a w a, 13. 12. - PrÓCZ a­

wansów nauczycielskich od 1 stycznia 
część nauczycieli uzyska podwyżkę do­
datku mieszkaniowego. Nauczyciele, 
którzy kończę. 24 lat służby, będę. mie­
li od nowego roku prawo do wyższego 
dodatku n'lieszkanio,':ego, przyczem 
odnosi się to zarówno do samotnych 
jak i 7. rod7.:naml Nauczyciele. końc7.~­
cy 6 lat slużby, a posiadający wyższe 
studja, bQdą. mieli te saIlle prawa. 

BelgJa a długi 
B r u k s e l a. (PAT). Rząd belgijski 

znwiadomił rząd St. Zjedn., że utrzy· 
mu~e swoje poprzednie stanowisko w 
sprnwie spłaty długów wojennych. 

P a ryż. (PAT.) Między ministerja­
mi Francji i Anglji dos7.łO do poro~u­
mienia w sprawie otwarcia wkrótce 
komunikacji łotnlczej z Kapsztadem 
I Indjami. Trasa prowadzić h~jzie 
przez Par.yż i MarsyljQ. 

Ponad dachy narodowego Pozna lIia smukla" wtli!ięc:mą sylwetą wystrze­
liła wiei~co. prasta re.!{o ratusza. 

Orzeł Diały siadł na iej szczycie i spo~ląda na swe władztwo, ~a chwilę 
zerwIe się na lot podniebn~', ~órnr, w nIny, , .. 

Poważny, prapolski Poznań oddych<.l świ~tną przeszłościa i uśmleehll 
się zapowiedzią ja~ncgo jutra .... 

Zgon byłego szpiega niemieckiego 
w Warszawie 

Renegat Poln'zywnicki zma,'l na udar serca 

G d a ił s k. (pAT.) Ub. nocy zmarł 
w Gdańsku na udar sorca radca gdań· 
eklego urzędn śledczego, Pokrzywnic­
ki. many ludnośCi warszawskiej ze 
8weJ dzłalalnośd w czasie okupacji 
ulemJeckleJ. gdy był kierownikiem 
centrali defenzywy. 5zplegowsldeJ w 
WarszawIa. Zmarły nJ.e nalała! do 

Wieszanie terorystów 
s o f j a. (PAT.) TrybuAał wojskawy 

wydal wyrok na ł członków teror-y­
st,cznej organizacji macedońskiej. z 

sympatyków nar •• sce. i przed kilku 
miesiącami Odbywał areszt śledczy w 
r.wląiku z odkrycIem afery wielkich 
przekupstw wśród wytszych gdań. 
skich urzędników podatkowych. J; 
powodu braku dowod6w winy wypu­
S%CZOnD lW wówczas na wolnoś6. 

których 1 został skazany na ~mlerć a S 
na bezterminowe ciężkie roboty za po­
wieszenie kupca macedońskiego na 
POfQCZY mostu. 

Historyczny slup milowy w XII wil.'ku. 

Obozy koncentracyjne 
M 11 d r y t, (PAT) Ogl08zo y tn 20-

stal dekret o utworzeniu 3 obozów 
koncEnbecyjnycb, w których prowa· 
dzanaul,a być .lr~~dukacja moralu.a" 
włć~2:ę,ów. 

Snwlet moskiewski ' 
M o s kwa. (PAT)' Do sowietu mo­

skiawskie~o nn pierwszych miejscach 
przeszli Stalin. I{aganowicz. Mołotow, 
Kalinin, Rudzutak i znany lotnik SIep­
niow, 

Odznarzenie 
W łnski'etJo dyplomaty 

R z y m. (pAT.) Ambasador R. P. 
przy Kwirynale. Wysocki. wydal obiad 
n,a cześć podsekretarza stanu we wło­
skiem M. S Z., Suvikha, któremu Wl"ę­
czył w Imieniu Pana Pre7.ydenta R. P. 
wielką wstęg~ orueru Polonia Restl. 
tuta. 

Przed stra Jklem 
profesłaevinvm 
Ł ód 1., 13 ~,łnia. 

Zebranie dele!!,atów Związku Zawo­
dowego . robotnil,ów włókienniczych 
zdecydowało odroczyć proklamowanie 
jednodniowego stt'a,iku protestacyjne­
go w całym przemyśle wlókiennkzym 
na połowę stycznia 1935 ze we:ględu na 
święta. 

9 stycznia odbędzie aię powtórne 
zębranic delegatów, które uch W 1'1 li ter­
Illin strajku prote~tacyjnego przeCIw 
zrywaniu umowy zbiorowej i wydaJe­
niu deleA'at6w. 

Strajk ma objQ,-ć cały przemysł włó­
kienniczy. 

• 
Do 'dzl~iejszego numeru 

"Orędownika" dołąt:zamy ka­
lendarz ścienny na r. 1935. 

Rówltoczesn ie komun iku­
jemy, że kalenda" kSiążkowy 
"Orędownika" jest już w przy­
gotowaniu. 

' Dzlś pełna tabela wyg .. a­
nych loterji Państwowej. 



Str9na I ""ł- Orędownik - Numer 2a~ 

t konsłrłucYiny "san cii" w ogniu ryty i 
lJ się o rzucenia projektu - lnami nne oświadcz nie 

sen. Kłuszvńskiej z P. P. s. 
War s z. a w a,. 13. 1!l .. ~!1 . wcZDraJ~ , ski nIe b~M.Je mial \VolJtnh WybE1t'óW 

SZ~lll posledzemu kOllll Sjl konstytu~ tak dlugD. jak długo będ~ w Polsce 
CyJIl;j .o. b~cni byli r,z~ćz~znawcy prof. II lUDąJi- .pr~es~kodzić t~mu pułkownicy. 
Starzynslu i KOlllal mckl oraz poslo~ SocJahścI me trzymAJą. się s uporem 
wie: Car, .~~akowski ~ Sławek, ja~ l starych fOł'Itl lWhStylUcjl ł>aftstw6W~jl 
i .przedstawlcle!e .pre~ydJum Rad~ M~- . ale blok rządowy zbudDwał projekt, 
lllstr?W w mmIster~um sprawledh- I kttlrf grzebie dotychczasową zasad li! 
WOŚCI. . 2e włatlza zwier1.tll.l1Ja rtad Rze.czp'o-

Przetl rzeczowaWE!tml pl'!~n1~wlil spolitą należy dl) Narodu. Senatorla 
przetlstaWiriele stronnictw. Sen. W'J- KłuszyńsRa wystęIluje przeciwko ().: 
Ź 11 i d k. i (LUdowiec) stwierdzlł,~e gromnetnu zlikt'eMWi wiadzy, któty 
d:y~ktisJa po~inna rozsb'zygnąć pyta- I projelit nadaje pl'ezYlłentowi, Wjt'hżli 
DHI ~zy projekt ma być t>l'zyjęty bet pogląd. # rzeczywistą władtę będzllJ 
zn11ati, czy. ZE! .ztnlahami, ozy v ogóle pOSiadał nie prezydetlt. lile biUrokl'a­
ma by.! (jlJ cofnięty. Ludowcy BIJ. ia t ja, gdyz nie będzie on mógł r~~dztć 
tein. ostatriien1 .~I{)WCft ~ykn2ywał ,,, ani bez, ahl ·przeciwko niej, Dalej sen, 
swoJem przemowlenlill . ze nowy pro- Kluszynska ~iijęla sIę poszczególl1edl1 
jek! odbIera obywatelom te prawa, zmianami. wprowadzonemi W usta­
ktl)~'e nllda\vała Hn kOristytucja m~r- wie, jak veto ustawodawcze. nieodpo-
coWa.. , wiedziaJno.ć,ć prezydenta, trybunały ' 

Senaterlta 1< ł li s t y 1\ s lt ~ z P. P. stanu j t. d. 6raz omawia obszernie 
$._ wSPbłi'HFllld, M ftielhieckl flisat';; upraWniehia. nl1dan~ Jlł'~eż projekt 
081'tżen W ąl'osztirće swej fiapll3ał, ż~ prezydentowi w zakresie Władzy nad­
"g~yJjy l'HU'IJfl llolsltl łrt~gł ptiepi'ó\Va-- rzędnej, nie wyłączająe prawa użiia.­
dzie , wolhe Wybory to "sanac.iii" po- nia wyrol<ów sądowych. 
~iijsU1HY st.rilB.zH\Vij. lHJra~M·'. Wiedzę. . Po senatQrca Kłuszyl'lsJtJej za.bl'a.ł 
o tem fJY.łltoWfli~y, dhUego rttU'Od }:ibl- głos sen, d * Jj i fi. s k t. 

I lf!c in· y h 
1 m państw m 

@łł, Qł~"łłifittf iJ fJPoJe kcie konsty'acuJHum 

kOW 

~eł19.t6r tHąhińslu prŁyp(!mflllih . M pieezny jest ftletylh dla 6byw9.ł~lI. ~le 
kohstyt!.lCjlil łftaI'ćówa, U-ćh\valaf1a \v ":1- i dla państwa. M~t'y~6rY~.ińte \}Udią 
rz~ walki 1 fermentlJ ni~tylko w Po\.set!. przedewszysmiefrl wątl1ll\\'oocl ,)l;a~plśy 
ale i w krajadl sąsiednich, była pierw- o władzy prezydenta.. Ma 6ft g~'1! jet'ły: 
5Zą. p3dstawą. porządku prawnego W nvm suwereill1ffi. W Uim ma sl~ gkU~ 
Polsce i wbrew opinji p. Cara dobrze piać iednolita l fiiep6dztf!1tHt whtdt!l. 
się iej zasłużyła. Przewidziała zgóry Ma Posiadać szereg Iłtr'·btieyj. ' i~ófiy~ 
możnośó rewizii jej w drU,l\'im Se.ltnie wania nawet be~ k6t1ŁtllsV1fnacVj, Ri€!­
~wykłą \yię~szóści4 głbSQw. Wbrew I komo nieod,):HJWiedżiiłhH'1 tv i"ze~Z\'"i!. 
o~wiadC:i~tHglh,,~a.'ftlH!il' · tlie óMi ma- sto§ei będzie PjJf1ó ił ' fUj,,- ,HfiiilhMśd 
jówy przystąpił 00 naj:)rawy kor15tytu- za wszystko. B~alz.le~ el\5P.ofj.tiWl\1V fin l 
eli, ale jilllŻ VI kWietniu 1926 r . ówczesna wszystkie zarzUty. Btt6lii1i~ł ~ Nardo 
większość domagała się przyznania Pre- dowe uwa2fh !e p.resyt1eftt ltH1śl miM 
zydentowi Rzplitej prawa rozwiązrwa- władz t;> wone€ {ią~i1~i iiilt'tH:tóWośt3lfJ­
nia Sejmu, a w czerwcu przewidywano wych i seJjara:tyś.t'yć~n~:cłt JdtłrHlIt~@ 
prawo cl'eIH'eVo~·a'nia, veta ltsta\vodaw- niedobrze jest, te Prezydeht hl~tn·a Ha 
czego ,ogra.niczenia nietykalnoś~i poseJ- czem się dbrz@d: O(t~llanl~!liltll~ !!Iię 6t1 
sklej itd!. spoleczeńsh 'Ii iest 6~Kotiliwe. Jjol~= 

W r. 1928 KlUb Narodowy uctestni- czellstwo dojrzę\ li i 6UtI ehce pomjsi~ 
(lf!"t w f)racach nad rewizją konstytucjl, współodpowledziiiltltJŚtl za losy ł'!a~ijtWii, 
ale nt~ wniósł foI'ill!llt1egO pro.fe 1\ t\1 , bo Niedobrze i~sh .i~e@1i filę U tilili W 
nie m,al 111 głosów, natomiast z.gltUł kon,;tytucii przepisy ó 6fiłWłU~1i ~b~', C fł.. 
5żereg poprawek. Zrezygnował z u(hia:. talskich. 

. lu w pracach komisji, gdy śię okazało, Można po\\fi tl1zieĆ, ~@ w@łJt'o W"Yfln: 
że BB pragnie uśWięcić istniejący stan nia u staw zcz@góin\'óh takil! t:li't@fjIrW 
rżeczy. stkodliwy dla panstwa i harodu. są zbędne. /l1@ li'zeM Wyh1agłi~ łltlsła~ 

Referent mówił, że w opinii zaszła nawania pt"a\ViL U lilis z \,urii@ftlł siq 
ewolucja. Społecżeń'stwo ż nowęmi Pro- brak poszatltiwatiill pi'IIl~ł1lsÓW łHt~}rłl I 
j~ktaini się nie 'Zgodziło, ale poddgło się dlatego należy ' . zrii~nl~ ltoftt.ttll~ l n.6n­
apatji. Tam bowiem, gdzie się riie sza- troJa nie od!50wliidf:l łJUed E!l!jiTl~iftl 1ł"1 
nu.le ktlnśtytucj!, gdl7.i~ si~ obchodzi przed PreEycl~r,tE!itll o. Pre~yd@flt 'U-' 
.pI'a\\TO, obojętne je~t, jaką. się ma kon- bec braku łi! .'~E! ódpdwintld"Ć bqdzł/ł 
stytućję. Dowode,m apat.ii jest 26 sty<;z,. przed rządem . Kons.t~łu~jfi ijłJe~fili w .• 
nia 1934 r, Udział w '1.lI'OCiystościaeh maga ref<lrłrly; ~le p6wlnfia b. ~ pl'~@~ 
brali tylko ci, którzy są. do tego celu prowadzona w spokoju, Ił brzedewszyst­
delegowani, ale nie byld tam widać spo- [dem oawińien być clIO niej poWołany 
leczeństwa. cały naród., kt.óry nie ma inn~'ch boż-

Kardtrtalriym błędem formaJnyin ków poza swo.iem P1Ulshv~.ni. Póseł no~ 
projektu jest tó, że .pierwsze dziesięć ar- stworowski ma słusilnoŚć, mówiąc\ ze 
tykllłów fiie są przepisami prawnerni, obeen\" proiekt jest c\Jziełem jego klubu, 
ale deldaraciami. ltżąd przyehodzi nie Klub Narodowy nie rości sobie . do nle­
z przepisami konstytuoji, ale z ogólni- , ~O żadnych pretensyj i ni~ będzie J1!l­
kam. i, które dają podst.awę zupełnie dO.-1 wet .sta.r.at się go poprawif, uważai&~, 
wolnej interpreta,cH i szerokie bole do że obe~ne izby, ze ,,'.zglt;>du na swoJe 
samowoli. z którą. już dzisiaj spotyka- powstahie, nie mają dó tego żadnych 
my się często. Ten stan rzeczy niebez- kompeteMyj. -

Ukraincy domagają się państw 
w państwie 

De/dat"acja senackiegfJ Klubu ukraińskiego 

Senator Herbaczewskl (Ukrainiec) tniom, zamieśzkanyri1 w Wlę·kszuści 
złożył deldara~ię, w której zapowi,ada, I przez ludilOŚĆ uhaiilską. ~tit\:jhomji le­
że sena.cki klub tikraiilskl b ~dlzje się dO-l' l'ytoi'jah1e,i z I'źądeni, adinilltstr!!.oH\1 są­
magał wlą<:zenia do ustawy kOIistytuCyj- downlctwElm l skni'oot\:ością t terytbrjal-
nej postanowieI'l przyznającyt·h zie- ną. siłą Lbrojną.. 

Do głosu dochodzą rzeczoznawcy 
Dt'u~gofjąca krytl/ha lJt'6:jektu }Jr*e~ pt""'f Sta"~t/ński~lI'iJ 

Pe l.łh~filóWiehhj ~'l'i Hetbflez~"" l stronnktwa; dekltulłje się jako Ł~n , Idu 
ski~~o do głosu przyszli obaj rzecZQ· ' ry uwau naród ta slłwerena. . 
ZnaNe\ Prof. Stanisław :3tarżvń8ki o- Omawianv projekt k0n~tytticji -
Świ ~ rk ,'-.i I. że nie należy do zadnego mówi proi. 8tarżyński - stanowi, że 

tfen pr!l~VisĆwj Me łcb ł'acjona lnośĆ t 
celowośĆ, oraż tgodilOSĆ z pojęciami 
elyc~nemi i morałnością oljywatelską.. 

(o mówi 

15!.iwerenerf1 jest Preżytl~htl a Wllldią 
jest rząd, Je~e1i niepodlz,ielna wladza 
skupioI1~ jest tylko w jednych rękach, 
z tego możha wyciągnąć tytko ieden 
\·i1iJsek. kt6re~ó po irrlieniti Hiłz\Va~ 
nie chee W każdym razie znaczyłoby 
to, że formil repubiikań:ska sifl śkt)l'lc~Y"~ 
la Ił zaczyna sl~ forma lnda. którei \\i<l- f K · 
li nie hazyWać. Byłby ifł teth. a~eby 
Prez.vdent był r.JólstiwerenelTi. ale W la- pro. om rnl ·1 
klm raEie ihlisiałb\' byĆ od.p.uwied~lel- . . .. . . • ' . , 
rh' . Nie d.tiWi IW w p~jekeie zaprot)o- ' Pc;>Eieł pro!. I{ o m a l' 11 i c.k l" jaktJ 
nowa na hierarchje grl{anów pań~two- I drugI rzec7.07llawca, Wskazal, ze pro­
WVch. Dó hl~rarehjj fil hale~ - ' n' 1 1ekt ma. chlltllltter ~eklal'a.tywf1~ a tUe 
, .. . ~ . e ,y 8 I llnpel·aŁywny. PrOjekt ~asŁępUJe ter-

SeJn;, am ~ enat a~} rząd UpOI ząd~O-1 ll.lin haród terminem ogól obywateli. 
wanu! hH hl~tarttlJI POal\Vl~rzehiil~- Nie jest to pi·2:yparlkowc. ZamIast 
twetn Prezy.denta znacz~.ćbt mo~tt>, ~e zwierzchnictwa narodu projekt w'ysu~ 
Prezydent !h'~ Wł~ć11J~ rozkażoda c~ą wa zasadę zwierzchnictwa Prezydeń­
wzglĘ'dem Sejmu l Senatu i rządU. Za- ta. Prezydent naturalnie nie może być 
tern n:a p~ .tYJ,~? wła.d'l'!t? fjorradl,w.wą . odpowlełtzjalIiy ahl p<1litydznie, ani 
.; .. Jezeh .ChO~Zl o. praw? wy~i~r~lno- parlamentarnie. ale powinien być 9d~ 
SOl," . to jest~a, t.em. azeby stworzyć powied7iialny kónstytucyj~ ie za prze .. 
dWl.e .sieci okręgu wyb~tcze~o. , J.etłna kfoczenie tej delegacji, jalw t'>trzyn1ał 
oJ::jI!J ,mował~b'y wsz~stkłc~ .WYb9fCÓW. od HafodU. jako głoWa państWa. Na­
a do drugIej dostęp ogra. n l(.''ly łby stę le~ttldllY poWietlgłeć ~e za tlamanla 
~o ~Yblorcóv~' , z ~e.nz~semgosp?d~r-. Kopstytlicji . Preżyde'Ht j~st ódpowt~ .. 
cz~m ~b. na~kowym. Ogranlćze~le d~Htlny, Reforma parlamentu jest ko .. 
9zlałalno~cl ~elmu . 00 c~tere('h mle- niefina, §kóró parlament jest, tó nie 
slę~YU.W!l~;ft B~ ńl~dpilWłE!d.~le. Try- móze 6ft poddanY ZwierZChnIctwu, 
DUHaI, StatUi fij~ .[l9Wi. ~II'!~ SIę skła~ać ale pówirHen uczesti'ilczyt3 \v zwietzctl. 
W~ltłcflnhl z sędiMW laW9doWych. Jest . t . ' 
b6Wlem hHltyUiEj, polltYC7.ilQ. i dJate- me Wl~. . . . . 
go ithvbd6WY ~zYfitllłł sętl.zioWski po- . PrOjekt oboony Jest przoonvśtawle­
Wlllletl by~ VI nim ografllcz9l1Y. Ogra- ni,em ~ohs~yt~di ~aroowej, . W kt6T~j 
I1I~zeflł~ braw 6S9bistVf1ł- Ywaźa Za wlt1ać pr~ewag'ę społeczeństwa nad j)!l.h~ 
l'ż ell J Jsiolflij.. 'rz@kr~śldrld artykUł stwerrl. p() maiU Hastę)HJje od~r&Mnie 
kOfltliytutljł, 6Htlos~ą€1 elę do wolnoŚci si!,' sytuaej!j. órieWlłga a.dti1lnistra<!j{ 
ł tló ftł~t,kliliieśt'j mie~~kattl!l. Możli- naG l!f1ohkzeństwem. ógranic2ieiiie fiię" 
W@j 08 W tym ezV hHlyffi Wypadku nad- źawislo~i sa.~u i wolnoOOi. obvwatel­
Uiyt6 lego praWa, iih~ \ił !iW czy dwu- skiej. Im sililie.isze . iest odchylenie w 
~tti ~ nś.du.zyć łY.th Hi@ byl~. Za siłę iedna sttonę, tem silniejsza będzie te~ 
p'iifistWl\ iHe ffi6ztlłl UWazfie wielkiej dkela. . 
iłłJ§t!1 t ózklizó\V i \łleJldeJ Imrowości Dalszy cląA' obrad w Jł{ątek tranIł. 

narodowtów z Zakopanego 
fI~lacja Klubu Na~ołlówców 

NA fHjsled~eHlu Jllethrrliem Sejmu 
W tlfiiu H fi Hl . ~91(J ję KlUbU Narodo­
Welt~ ~gOOsiH dij ~. mln. spraw we­
WHęti'l!ily(;11 fJiłst~,JjYi!j~ą ii'ltel'pelacjt;>: 

.J.iDn. '1 heMHił łOIli r. Iłresltowano 
" 7Jilk~DilfleIH ~~ł9nkd Stl'~HhJctwa Na­

ffit1@ :vege, AtllHna Kafflię(jśki~go. maj­
stra tmtl6 ' )iltleA'1:ł /l. li Wt1f!eŚnia Wia­
d. sł~\'1ł MaliłblłstyfHi~1 go. absolwenta 
ARatHHftjl tl~ftliCI!:@j I tloi:1rowadzono 
i~h 1:16 p()sh~rYilkU P, P. W ~akopanem. 
'fIlHl obydWOitJ oŚ\Viad~zoi1Q. Iż na pod­
§JI1Wi@ ~!łI' , ł Ut, b. U§,ttiW~· fiu str. z 27 
liPta 1871 D. U. P. N, SS ~ostlłną etapa­
!tli ottstUjj~Si3_\Vatll do Id) miejsc uro­
d~l!l1la; li lo KaltJii'lśki th:l 'si Rosem­
iJlirk . łJd ~iecie Kórll(!klfft; El Bałabu­
~~yt'i.stH tlo Krti\\owa, t isl{lhlie poste­
rUtiek łJillltlii tv Zakl1fJanem odstawił 
obydwu do posterunku fl()lidi w Poro­
ninie, posterunek policii 'w Poroninie 
do PostertihkU polic.ii w Sżafłare~h itd., 
at pd pe\Vnym ei':/lsie p. Kamieński zna­
ład sl.;- w RóseltJbtl.rkti; a )::l. Billabliśijn-
s~i \"1 Krakowie. 

oowiatowy W NoWym Targu. YJ6zba\.\' il 
jjracv I ~hleba dwIe l'ódzitlY, u(Jzeiwie 
pf'tiru iąt!e!. a. prz\· t~łt1 ha rllszy I bodsti:1~ 
wÓWy prtepis KonstyŁuc.1l, kióry br!ilIli 
'art. 101 li . 

"Kaidy oD1wafel ma wolno~ć goranl .. 
sobie na obszarze państwa miejśca zamie­
szkania i pobytu. przesied!ania się i Wy .. 
cho(lźtwa. nie mniej wolność wybór u l!njt:­
da i zarobkowania oraz przen.oszenia swej 
WJash(/ś~i. Ogratiiczt!nie tych praW mo~e 
wprflwad~l~ tylko ustawił." 

. SpraWa ta wywołała duM wr1łżeflle 
i jest niewątpliwie iuż od dawna zna­
ną p. ministrowi spraw WeWl1~tt'ttl.rch. 

Dlatego podpisani zapytują pana mi~ 
nistra: 

Co zrobił, aDy i) Jroszkodowani pp. 
Kamieński i Bałabuszyński otrzymali 
za d<>śćuezy J1 ! et! ie1 

2) pOdobne barbarzYl1sKie nadużycia 
nie powtarzały siĘ'? 

INl'ERP~LANgL '. 

P. Kamlenski ma. dziś lat , 30. Itt,. 
tlzihna Wioskę opuścił przed 22 laty. Od! 
10 lat mieszka w Zakopal1em, ma tam 
pracę· Jest ż:onaty, mil dziecko. Nlko- Korespondent berlifu3ki "Le Jotit'Ilal" 
!hU nie był ~i~Mrem. AusU'jacka tista- opierajf\c sill ha óstatrliem ilŚwiddcżenhi 
wa sz.\.lpaśniC2JiI. tlll\\8ftywała ód'śtawiać GoeJjbelsa, ze mln. Heoss nie uda się do Pa­
~'<ł [tJlej~ przynależnoŚCi włóczęgów, I'~-M tWlet'dei, it akcja Voh Ribbentroppa 
zeornkł!w i ~s<>by, będące ciężarem dla nie będzie kontynuowali{\, przed z.akollcze­
gminy, a więc korzystające z dobro- niem plebiscytu w Saa.roze i wyjaśnia tę 
cZYńności publicznej. zm\anę nasta\Vie~ia. P.I'zychyleniem się 

Hitlera do pilgl~dów Wilhelmstrasse, :dó-
P. Kamieński pracą zarabiał uczci- ra odno.si się nicch~tnie do zagranlćź­

wie na tHrzyttui.ni~ !;wtjje I l'orlzin.v, Od- nych pooro~f dyplomatów t1leza\Vodowr~h. 
staWiony tło R(}settlbarltu tnalazł . się * 
2!Ufłełnie bez środkÓw do życia. W . po- Powrócił ż Gene\\'y taval, powitahy na 
nobnem oolożeniti znal.a1la się I jego dworcu przez szereg osobistości pillitycz-
1'6dzina, pozostała \Iv ZaKopaf1~m. nych, m, in. pos. jugoslowial'lskiego w Pa-

r". Bahiuu.śzyftskiego. ktÓI'V l'ówulet ryżu Spa.lajkO\vicza. który. witając si~ z 
. .ci min. Lavalem oświadczył mu, ściskając 

tJlllłł w Zak~patiem IJhlcę i ula nlkdgb dłoń: hdzięlmję z całel!o serca za to co pUlt 
<lięż9;rem uie był. odstawiono do W~'- uciyhił". · 
Q.ziału .opieki społecznej magistratu m. * 
Krakowa. WydZiał ten odmówił p. Ba- . Ptemjer Piandin i mln. emeryh.ir hi1:nl· 
labu5Zyńskiemu wszelkiej pomocy Tak let odbyli !tol1fete{lcją z przedstawicielami 
samo postąpił i wydział opiel~l spolecz- lhwal1dt1w wdjllntlyel1 \V sprawie po'epsze­
nej ". woj ktaRthvsl\łem. Nie żtlalazJ nla fuaterjalnego ich losu. Wedlug tego 
wy. iścia cHa błąkaiacego się p.a Krą.ko- Jjl"o.lektu posżei'~gól r. e l(1ltef.(d~je inwnlill<".w 

. 'L:l l b tTlalil otrzvtnae efY)el'rLury wyższe 0 '1 do-
wie wygnal;ca i 11iłczelni\\ w·.vt1zia li ez- tyehe!a.sowytb o 40 i więeeJ procent. ll :qd 
piee~eńSh"a wój Jj. MahHzyńslu. do przeznaczYł na ten rei kwetq i i1 m' lj fi', 
ktÓl'egó zkoh\j ~. gillabtiśtyt'\s1Ę1 §l~ Hea.lizacja prOjektu jesi pr16\vluziana \~i E 
7, wróci! etllpaeb.. 

vi tpn ~p<>sób p Korniak , staro:.<ta ł • 



o · ska brytyjskie w Calais 
Podarki lWI"zdko"" przez najbliż~ze 

osoby własno~cznie przygotowane, posia­
daJą specjalny urok. Zaliczamy do nich 
zwłaszcza własnego wyrobu pieczywo, któ­
re wśród darów świątecznych szczytne za­
jąć może miejsce o Ue 8i~ uda, znakom.ide 
smakuje i dobrze każdemu służy. DOŚWiad­
czone gospodynie używają stale w tym celu 
Dra Oetkera proszkU do pieczenia "Backin" 
który gwarantuje nietylko udanie się kat­
dego pieczywa, lecz przygotowane podług 
przepiSÓW Dra Oetkera placki i ciastka 
smakują przepysznie i słutą każdemu, a są 
przytem bardzo tanie. 

Oddziały, mające zapewnić spokóJ podczas plebiscytu w Zagłębiu Sury, 

Ge-nerał armji brytyjskiej E . S Brind, 
uczestn ik wojny przeciw Buran. i komba­
tant z wojny światowej, zamianowany w­
stał dowódcą międzynarodowych wojsk 

plebiscytowych w Zagłębiu Sa.ary. 

L o n d y n (PAT.) Gen. maj. Brind, 
dowódca międzynarodowych sił w 
Zagł. Saary, opuszcza Londyn, by udać 
się do Saarbruecken. 

Powszechne zdziwienie wywołuje 
fakt, że rząd desygnował na główno· 
dowodzącego do Zagłębia Saary, gene­
rała o tak znacznem starszeństwie i 
tak wybitnych kwalifikacjach. Nao­
gół oczekiwano nominacji jednego z 
najmlodszych. 

Gen. Brind liczy 56 lat i jest naj­
starszym gen. majOTern i bezpośrednio 
po powrocie z Zagłębia Saary otrzyma 
nominację na gen.-porucznika. Jest 
on oficerem o wysokich kwalifika­
cJa-ch. W czasie wojny był szefem 
sztabu 11 korpusu, następnie w ciągu 
czterech lat w Irlandji piastował urząd 
zastępcy szefa sztabu w okresie walk 
rewolucyjnych. W ciągu ostatnich S 
lat był zastępcą szefa sztabu w Indjach 
i kierował uśmierzeniem powstań pół­
nocno-zachodnich prowincyj indyj­
skich. Przedtem zajmował stanowisko 
jednego z adjutantów króla. Obecnie 
gen. Brind jest dowódcą'" dywizji pie­
choty. 

Z dwóch bataljonów, należących do 
13 brygady piechoty, które wyruszą w 
kOl1.cU tygodnia do Saary, jeden przy­
był dopiero przed rokiem z Szanghaju, 
dokąd został w swoim czasie wysłany 
z Indyj dla wzmocnienia lokalnego 
garnizonu brytyjskiego, chroniącego 
posiadłości międzynarodowe w okresie 
walk z Chińczykami. 

Pierwsze kontyngenty już wylądo­
,wały w Calais w drodze do Saary. 

L o n d y n. (PAT.) W środę wy­
jechało z Londynu 9 oficerów i 3 pod­
'oficerów brytyjskich celem poczynie-

Ciągnienie loterji 
War s z a w a (Tel. wł.). W cią­

gnieniu Loterji Państwowej większe 
wygrane padły na następujące nume­
ry: 

50090 zł na nr.: 179183. 
tO 000 zł na nry.: 105463, 130926, 

176303. 
5000 zł na nr.: 63919. 
2000 zł na nry.: 15581, 69076, 109682, 

179743. 
tl!OO zł na nry.: 27443, 80983, 86333, 

127272, 128936. 
50l) zł na nry.: 3373, 4761, 10204, 

24617. 27999, 45198, 70768. 80317, 81861, 
112116 102583, 108171, 114604, 140222, 
132796, 141927, 154175, 141927. (w) 

Vła:ka Z maSllnerją 
p a ryż. (Tel. wł.) Liga dla zwal 

czania mnsonerJi odbYła się w środę 
wielkie zebranie, na którem w zdecy­
dowa nrch słowach wypowiadano się 
przeCiw tajT'ej dyktaturze masonerji. 
która grozi Francji śmiercią. 

zdążają d,o celu ... 
ry 8563'4/5 nia. przygotowań w Saarze dla wojsk , ry, wejdę. kap!'ale I ochotnicy rezerwi­

brytyjskich. śei, obecnie bez pracy. Dowództwo bę-
Czterech oficerów i trzech podofi- dzie składało się z pułkownika i 10 

cerów zajmie się w Calais organizacją oficerów służby czynnej. U WA G ... 
wyładowania wojsk i ich wysłaniem • I ~ 
koleją do Saary. Pięciu uda się wprost Gen' Brind w SaarbrUcken 
do S.a~bruecken, gdzie. ?atychmiast· . Koniec roku jest ~obry~ sezone,?, ~ 
naWlązą kontakt z komiSJą rządzącą, L on d y n. (PAT.) Gen. Brmd, na- chiromantów i w8zelaktch pan "de Thebes , 
celem rozlokowania wojsk. czelny dowódca sił międzynarodowych Co zapowiada 05trologja na rok pnyuły? 

S z t o k h O I m (P AT.) Dzienniki w Saarze, wyjechał dziś przedpoł~d- Jakie horoskopy stawia wielkim i małym? 
dowiaduję. się, że w skład kontygentu, niem z pierwszym oddziałem WOjsk Wczoraj - na innem miejscu - podaliśmy 
który będzie posłany do Zagłębia Saa- brytyjskich .10 Saarbriicken. kilka przepowiedni na rok 1935. 

Ale dręczące pytanie co do horoskopów 

Wydzia ł ~noc1ych S. ~ \v Lobżenicy. Siedzą od lewej: P . Połcyn - skarbnik. ~ra­
skuJillSki - kiel'o\\nJk, B. Polcyn - prezes miejscowego Kola S. N. i Socha -

komendant. 

Indjanie zamordowali 
• • wu mis onarzy 

Istnieje przyplłs.~czenie, ~e ci saJni zbrodniar.~e ~antordo­
wali zaginionych członków eT.'spedycji Jtaukowej 

B u e n o s A i r e s, (PAT,) Donoszą szego czasu o naukowej ekspedycji 
z Rio de Janeiro, źe w okolIcach Bar. północno-amerykańskiej, która pro. 
relra de Sanło lzidro, nad rzeką Rio wadziła badania nad rzek, Rio de la 
de la Muerte, Indjanie szczepu Cha- Muerte, właśnie w tym czasie, kiedy 
vantes zamordowali 2 misjonarzy Sale- Indjanie zamordowali misjonarzy. 
zjanów. Równocześnie donoszą, te Kapsztad 
mema żadnych wiadomości od dłuż· 

• • 

nil przyszłość ma swoją wagę i w życiu pań­
.twa, - mógłby COl o tem powiedzieć an.­
gielski kanclerz skarbu, którego ambirjq jellC 
postawić preliminarz finansowy możliwie 
bliski prawdzie. Sztuka przewidywania, to 
polowa sztuki rządzenia. 

W tajemniczonym w finanse państwowe 
Anglji wiadomo, jak znaczną pozycję repre­
zentuje roI, rocznie wpływ z niezmiernie wy­
sokiego w ustawodawstwie angielskiem po­
datku spadhowego. Znaczny ułamek tego 
podathu przypada na miljonowe fortuny, -
nie dziw więc, że śmierć więhszej liczby mi­
ljonerów w danym rolw budżetowym ozna­
cza ważnq pozycję w preliminarzu minister. 
stwa sharbu. 

Dlatego to ustala z końcem każdego roku. 
kanclerz skarbu swoją "listę śmierci miljo· 
nerów". Współpracuje przy tem caly sztab 
urzędnihów, zbierane są dokładne dane per­
sonalne, mająthowe, nawet dane zdrowotne, 
których dostarczajq towarzystwa aselwracyj­
ne. Bo trzeba wiedzieć, że między mini­
sterstwem a temi towarzystwami istnieje so­
lidarnoŚĆ: w wzajemnym interesie leży znać 
p,zybliżone żniwo śmierci w nadchodzącym 
roku, - dla ministerstwa, by inkasować po. 
datek, dla towarzystw ubezpieczeniowych 
by płacić premje. 

Według ostatniej statystyki liczy Anglj.1i 
897 osób, które kwalifikuje się na "mi. 
ljonerów". Niejeden z nich, wiedzący o swoi· 
stem zajęciu grudniowem lorda kanclerza, 
zapewne się pyta, czy i jego spotkc los zapi­
sania na ową "listę" kandydacką, która -
jak się w Anglji powszechnie mówi - bliska 
jest przeważnie rzeczywistości. 

Praktyczne jasnowidztwo na usługach 
państwa! r 

E 

Li1winow W BerHnie 
Paryż. (PAT.) "Le Journal" do. 

nosi, że k()misarz spraw zagr. Litwi­
now przybędzie dziś do Berlina. We­
dług dziennika, pobyt jego w stolicy 
Niemiec potrwa 48 godzin. Litwinow 
ma rzekomo odbyć rozmowę z min. 
spraw zagr. v. Neurathem na temat 
niedawnego układu sowiecko-francu­
skiego oraz sowieckiej koncep.cji, doty~ 
czącej paktu wschodniego. 

• • 

~n~a[Jlna ~n[!J[Ja u~~o IUI! ~ 
Proponuje on utworzenie "paktu sześciu" z udziałem Polski i Sowietów 

L o n d y n (Tel. wł.) wSPółPracow-1 "L e P e t i t P a r i s i e n" zamie-, Rzymu. Decyzję pod tym względem 
nik dyplomatyczny "Daily Herald" szcza wywiad z min. Lavalem, który poweźmie dopiero po dokładnem zba­
twierdzi, że Mussolini przygotowuje m. in. oświadczył, iż dotychczas nie daniu wszystkich materjałów, dat y­
nowy plan, który miałby ułatwić wyznaczył jeszcze daty wyjazdu do czących rozmów przygotowawczych. 
Niemcom powrót do Genewy. 

Zasadniczę. wytycznę. tych zamie­
rzeń jest pokrzyżowanie francuskiego 
projektu paktu północno-wschodniego, 
względnie takie przekształcenie go, 
aby był do przyjęcia również przez 
Niemcy. 

Z rozmów w rzymskiCh kołach po­
litycznych wnioskować należy, że 
Mussolini chce "pakt czterech" prze­
kształcić w "pakt sześciu" przez wcią­
gnięcie Sowietów j Polski. Jedno jest 
pewne, że gdy Laval przyjedzie do 
Rzumy, Mussolini będzie chciał z nim 
omówić plany dotyczące całej Europy, 
a nie tylko porozumienia francusko­
włoskiego. 

P a ryż (PAT). Zbliżenie francu­
sko-włoskie ogniskuje obecnie zainte­
resowanie prasy. Zdaniem dzienników 
owocna współpraca między Anglją, 
Francję. i Włochami w Genewie oraz 
uroczystości francusko-włoskiej w 
Rzymie stworzyły szczególnie pomyśl­
ną atmosfer~ dla zbliżajfłcych si~ ro­
kowań. 

Włosi spowodowali krwawe zaiścia 
w Abisynii 

Rewelacyjny raport oficera brytyjskiego 

L o n d y n (PAT). Wielkie wraże- wojska. abisyńskie oddały honory 
nie wywołał w kołach rządu angiel- sztandarowi włoskiemu w miejscu, 
skiego raport oficera brytyjskiego, płk. gdzie Joszło do konfliktu oraz, aby 
Clifforda, przydzielonego do admini- rząd abisyński zapłacił odszkodowa­
stracji brytyjskiej kolonji Somcli w nie, zostaną bezwzględnie odrzucone. 
Afryce. Raport przewiduje, że· cesarz zwróci 

CIifford jest członkiem angielsko- się do Ligi Narodów celem rozstrzy­
abisyńskiej komisji rozgraniczenia i gnięcia sporu. 
znajdował się na granicy Abisynji i 
Somali, gdy nastąpiło starcie. Stwier­
dza ono. że to Włosi byli napastnika­
mi i że włoskie wojska pierwsz.e za­
atakowały Abisyńczyków. 

Cll1forJ podkreśla rzekomo w swo­
im raporcie, ze ż~dania, wy!!unięte 
przez Mussoliniego a mianowicie, aby 

Ferje zimowe 

War s z a w a, 13. 12. Minil'lterjum 
W. R. i O. P. zarządziło rozpoc7ęcie f&­
ryj zimowych w roku bież. w piatek, 
21 bm. Potrwaj~ one do DonieJzialku 
ił stycznia. (w) 
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'WapółezelDa powieść aeDlaCJjaa pnez ANTONIEGO BRCZYŃSKlEGO 

28) I l' I I -~ ...... "... J ·~1 

Nic dziwnego, te zaspany Macłek 
spocił się l przerażenia.. gdy to usły­
szał. Nigdy dotychczas nie ubierał się 
z ta.k szalonym pośpiechem, jak dzi­
siaj, skutkiem czego zapomniał o szel­
kach i o jednej podwiązce. Wybiegl­
szy z hotelu, wskoczYł do przejeżoża­
jącej taksówki i w pięć minut później 
wpadl do atelier. Kręciło się tu dwóch 
robotników udających, iż majstrują 
coś przy niedokończonej dekoracji, 
lecz oprócz nich nikogo więcej Maciek 
nie znalazł ani we właściwem studjo, 
ani w charakteryzatorni, ani w gabi­
necie dyrekcji. 

- Gdzie je<st pan Wachser? - spy­
tał robotników. 

- Pojechał do teatru wypożyczyć 
kilka kostjumów. 

- A pan Koniecpolski? 
- Niby Schluss? 
-:- No tak, . dyrektor Schluss-Ko-

nlecpo Iski. 
- Nie było go tu jeszcze .. 
- A reżyser Odorono'! 
- Nie widziajem go dzisiaj . 
- A pani Nelly Ricci 1 
- O, panie! Na nią cleka S'f;1 zaw-

sze do południa, nigdy wcześniej nic 
pr?:yidzie, ieby tam nie' wiem co się 
działo. 

- Więc ~tóż był tu dziś właści­
wie? 

- Nikt, tylko Wachser. 
- A żeby pękł! - warknę,ł Maciek, 

podciągajf}.c wcię,ż opadają,ce spodnie 
- Powiedział. że wszyscy tu już są. i 
czel\:ają Da mnie, spieszyłem się tak. 
żem szelek zapomniał, wynuciłem 
nicpctrzeb-nie złote~o na taksówkę, a 
tu jeszcze nikogo niema. 

- I nie będzie przed dwunastą. mu­
rowanie. 

- Nawet śniadania nie zjadłem. 
- Niech . pan zje odraz u obiad, bo 

onI późno. się schodzę" ale .iak już 
zacznę, robotę, to potem jadę, jednym 
ciągiem do północy. 

- Myślicie, że mógłbym iść coś 
przetrę,cić? 

- Ho, ho: toć mówię panu. 
- Więc idę; gdyby się kto pytaJ 

o mnie, powiedzcie, że za pół godzinki 
będę tu napowrót, 

Maciek skierował sfQ ku wyj~cłu, 
ale gdy odsunął portjerę, oddzłelaj~.cę. 
właściwe studjo od przedsionka, uj­
rzał w nim trzech obcych mężczyzn. 
Jeden z nich był trochę podobny do 
Chaplina, drugi mia.l potężny nos, jak 
Jimmie Durante (ten antypatyczny 
ryczyw6t, który zepsuł ostatnie trzy 
filmy z Buster Keatonem i jeden oboraz 
z Flipem i Flapem), a trzeci jegomość 
wykapany Eddie Cantor, był niewą.t­
pliwie także starozakonnym bu.siness­
manem. 

- To on! - rzekł właściciel kro. 
'gulcze/:!'o nosa, wskazując na Maćka. 

- Przepraszam b8ll"dzo, - prawie­
Chaplin skłonił się uprzejmie i wystą.­
pił z szeregu, """':. czy pan jest sławnym 
Mac Luprpo? 

- Ano, niby ja. 
- On, on, mówiłem przecie~ -

wtrę,cił prawie-Durante. 
- Co znaczy "niby"? Ja chciałem ' 

wiedzieć napewno. 
- Całkiem na..~wno ja i .Mac Lup-

pO to joe dno. . . 
- Bardzo mi przyjemnie. 
- Mnie byłoby jeszcze przyjemniej: 

- dorzucił znów sobowtór naj.bardziej 
uprzykrzonego aMora filmowego, wy­
dymając chrapy swego nosiska, - gdy­
by mistrz Mac Luppo rac~ł mnie ob­
darzyć swoim cennym Cl>utogrruem. 

Rzekłszy to, wyeią.gnal z kieszeni 
notes, a Maciek, otrzaskany już z roz­
dawaniem autografów, nagryzmolił te 
same, co zawsze gzygzaki. Oczekiwał 
zwykłego "dziękuję", lecz zamiast tego 
ów prawie-Durante wręczył prawie­
Chaplinowi swój notas i zawołał trium­
falnie: 

- Nu? Nie ten sam ,podpiS, panie 
Goldmund? Ten samiutki! 

- Zaraz porównamy, panie Him· 
beersaft. 

Goldmund wyj,J z portfelu ja.ktA po 
dłużną, kartkę pa.pieru, równiutko zł~ 
ton. na cztery części, obejrzał jł\, Itr­
knl\ł · 00' notesu, peczem przeds\awU jl\ 
M8.Ćkewi. 

- Pa.nie Luppo. ~ raekł JIlQCQ-

...",.:[il 

kłe:, - CZ1 pan nie zakwestjouywa au· I czaJneJ oroce 00 ry, wfedząc dobrze. fł hal się w ostatniej chwill. - Bij pan, 
lentyku te~o autografu? podpl:> nh tym wekslu został od Maćka jak bęben I 

- Co to znaezy' wyłudzony podst~pem. _ Bić, bW - podjudzał wojowni-
- Czy ja do pana mówię nfe po A M<wiek domyślił się jW, w lakf czy ' Leoś Stillwa.sser. 

polsku?! - żaohną.ł się tamten. lecz sposób a'ltograf pana Mac Luppo zna- _ Nie bićl wrzasnął reżyser Odoro. 
trZlOOi gentleman, Nepomueyn Taub- lazl się na niebezpiooznym blankiecie, no. który właśnie wkroczył dlo atelier 
etwas wyjaśnił Maćkowi grzecznie: zwanym wekslem. i ogarnął go szalo- w towarzystwie Światopełka SchhlS&-

- Un pyta., czy ,pan rozpoznawa w ny gniew na nieznanego oszusta. Nie-
tym podpisu swa własnoręczność. znanego? Hm, musiał nim być Jooen Konioopolskiego. 

- No tak, - rzekł Madek Lupa, z tej trójki, ale który z nich? I Kr niemu, ku włakicielowl wy-
przyjrzawszy się nieczyte-lnym esflore- - Och, żebym to wiedział, - we.g- twórni skierował Macielt pytajijce spoj­
som, które fabrykował od paru dni ma- tchną.ł, - dałbym mu łupnia, nol rzenie i rzekł . bezwiednie prze-krl,"<:ając 

sowo clia zbieraezy autografów, - to 
także jest mój podlpis A bo co? 

- Słys.zał pan?! - wrzasną.ł trium­
falnie długonosy Himbeersaft. 

- Czy ja jestem głuchy, że pan tak 
się rurze? - obruszył się Nepomucyn 
Taubetwas. 

- Nie clio pana pytam,' a pyta:m do 
Goldmunda. Pan słyszałeś? 

- DIac7J9goO nie miałem slyoszet!? -
zdziwił się zagadnięty, poczem ujął 
Maćka za środkowy gu:zik marynarki. 
- Zatem, panie Luppo, skoro pan przy­
znał woba<: świadków, że to pan poopi­
sałeś, to proszę o pięćset ... 

- Hę? Czego pięćset? I za 00' 

- Pięćset złotYCh za ten oto weksel 
z pańskiego wystawienia. - Tu ów 
nieom.al Chaplin czyli Goldmund na,. 
reszcie rozwinął dotychczas złożoną. 
kartkę papieru., która okazała się cał­
kiem formalnym wekslem na pięćset 
złotych. wekslem pła.tnym właśnie dzi­
siaj. 

Oc.Mon/1,wszy ze zdumienia, oświad­
czył Maciek wzburzonym głosem, że on 
wogó]e nf.gdly w tyciu żadnych weksli 
nie wystawiał, więc też nie pocz.uwa 
się od obowią.zku płacenia za ten tutaj 
weksel. Enuncjacja ta· wywołała głośne 
,protesty trzooh gentlemanów 

- Co jest? 
- Pan ohcesz ,protestu?! 
- Pan wiesz, jakie to będą. koszty? 
- Jaki blamaż na pana?! 
- Bank Polski wsadzi pana do 

czarnej listyl 
- Pekao tY'!! 
- Pańskioh weksli już nikt nie 

weźmie ani za pł~dziesi&t proeentl 
- Pan przyznałeś odręezność podpi­

su, więc pan m\.IJSisz wykupić weksla. 
a.lbo Komornik panu zajmie garderobę! 

-- I wnij<i.zie na pensjęl 
- I będzie panu robił osobistą re-

wizję codzienniel . 
. - Co godzinę, iebym ta.ki zd!rów 

był! 
Wyczull snat, że Maciek Jes\. skofl­

ezonym iRllorantem w t.voh sl>rawaeh, 
więc komponowa.li coraz to straszliw­
Ize llORl'óżkJ; daleko pf\Okłej byłob, 
Z'łob~ weksel u któregoś notarjusza z 
i~n!~, aby go z&protestowałT leoz .' 
. VJej PJlUeGa",' _eli UDikD~ JWlf-

Irytowało go również i co innego. I 
oto bvł głodny. chełal wybioo na śnia­
dani&, zanim rozpoezn~ się zdjęcia. 
eh.cial doskoczyć do swojego hotelu po 
szelki i po egzemplarz "Hamtela", a ci 
trzej }e.gomoście zatrzymywali go tu­
taj i ,mi myśleli go st~ wypuścić. Na­
domiar złego, do atelier zaczęli się iuż 
sch->dlzić statyści, ,pomocnicy pomocni­
ków reżysera i t. p. płotki wytwórni 
"ŚWIAT-POL-FILM"; każdy z p.rzyby­
łych oczywiście powiększał grono osób, 
przyshrohujących się z zaciekawieniem 
kłótni najnowszego gwiazdora filmo­
wego z trzema podejrzanie wyglądJają­
cero! osobnikami. 

- Płaci pan, czy nie?1 
- Nie! - huknął Maciek i ode-

pehną.ł silnie Goldmunda, który trzy­
mał go wciąż za gu~ik marynarki, w 
następstwie czego i guzik odleciał i 
Goldmund również. - Nie zapłacę, a 
wy mi nie zrobicie ' nie, bo tam pOd.pi­
sany jest Mac LupP'O, ja Za.8 na.zywam 

' się naprawdę Ma.ciej Lu.pal 
Rzekłszy to, przybrał pozę f:wycięz­

cy, gdy t na chłopski fOrum rzecz bio­
r~, uznał . że .. wymigał się" przez tę 
odlpowiedź od wszelkioh da.lszyoh kło­
:potów. Tymczasem właśnie tea:-az po-. 
gorsl\Yła się jego sytuacja.. 

- Ach tak! - krz.yknął Tauhetwas, 
pan sfalswwał9Ś cudzego podpisu! Tern 
lepiej, ta.k1 weksel jest naj,pewniejgzy, 
bo w razie niewykupienia maszeruje 
sobie prościutko do pana ,prokuratorat 

- Więc Lupa; sławny Mac Lup­
PO to tylko zwyczajny Lupal Trzeba to 
pUŚCić dJo prasy! 

- Himbeersaft, paneś Widział, ja.k 
on ten akcept podpisywał? 

- Dlaczego nie miałem widzieć? 
Owszem. Sam gO mu przedłożyłem do 
podpisu w .. Italji"t 

- Aaaa, to t.v, draniu Jeden! - .Ma.­
oiek POOhwyoił lewą dlanhl za kark 
obytrego OS2Iusta., a ,praw," ,aciśnię.t4 
'\IV pięść podniÓSł w górę. 
~ Wal pan! - krzyknął jeden z ro­

botników, wi~, ż.e Mac Lupp.o zawa-

nieśmiertelne słowa "Haml eta": 
'. - Więc: bić, a.lbo nie bić?l 

ROZDZIAL XXI. 

Do sZkOły! 
Okol-o godziny 12-tej wpoludnie 

ucha.rakteryzowano Maćka na Hamleta, 
o jakim Szekspirowi nie śniło g.ję ni~ 
gdy, i dopiero teraz zaczęło się właści­
we czekanie na pierwsze zdjęcia. Gdy 
ustawiono wreszcie dekorację, okazało 
się, że niema światła, gdy na,prawiono 
przewody, znikną.ł bez śladu "duch, 
alias ektopla.zma.", czyli Leoś Stillwas­
ser. A'dIy odszukano Stillwassera, opera­
tor Moniek Korzeniowski stwierdził I 
,przerażeniem, że taśma mu wyszła l 
trzeba byłu posłat dO "Kodaka" po no~ 
wą. Ot ta.kl sobie zwyczajny ba.łagan, 
bEltz któreg-o dlość trudno wyobraz,ić s0-
bie pracę w atelier ... u nas. 

Aż. wkońcu . r;takręoono zbiorowlI 
scenę uczty na cześć "Hamleta'-' i ' nade­
szła chwila, w której Maoiek mógł ,roZ­
począć rooytację·: 

.. - Akt pierwszy, scena piąta ..• 
- Czternasta, - polprawil go Swia­

topełk . . 
- Napewno piąta, panie dyre.kto­

rze. 
- Piąta u Szeks.pira, a czternasta 

w moim scenariuszu, co proszę oznaj­
mić panu Mac Luppo, - wtrącił reżY"­
ser Odorono. 

- Niech będzie czternasta, mnie 
wszystko jedno ... Oddalona część tara­
su., wchodzą dueh i Ham 1et ... 

- Jaki taras? Co za taras? 
- ~o tak jest w książce, kIMą 

wczoraj dostałem od. pana StilI wasse­
ra. 1. •• 

- Se ta. dir, sze Szekspir. Lecz ru­
mu nie realizuje pa.n Szekspir, tylko 
reżyser Ooorono, 00 proszę 06wiadczyt 
panu Mac LUJPpo. Nie na banalny'm 
tarasie zamku roz~ywa się u mnie ta 
scena, ale w saloniel 
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o ~flJ tt . fI O woi a" 
całości obowiązuje", albo nie zna ustaw, 
albo je łamie świadomie. Władze sta­
rośdńskie i policyjne w woj. krakow'" 
skiem, mimo wyroków sądowych nie u­
znają i w dalszym cią,gu austriaoką u­
stawę z r. 1862 stosują. 

Podpisani komunik.ują p. min. spr. 
wewnętrznych ten stan rzeczy ł zapy" 
tują, kiedy winni nadużyć zostaną po­
ei~nięci do odpowiedzialności i kiedy 
stan prawny na tym odcinku będzie 
przywr6eony? 

Interpelacja Klubu Narodowego w Sejmie 
Na p05iedzeni plenarnem &jmu 

'W dniu 11 b. m. posłowie Klubu Naro­
dowego zgłosili p. min. spraw we­
wnetrznych następującą interpelację w 
,prawie prześladowań prasy narodo­
wej: 

. Na terenie woj. krakowskiego wła­
dze s~drościńskie i policyjne z uporem 
stosuJa w stosunku do prasy narodowej 
nieobowiązują.ee już dziś przepisy au­
strjackiej ustawy prasowej z 17 grudnm 
1862 r. (D. P. P. Nr. 6 z r. 1863). Powo­
łując się na par. 3 ust. 5 i par. 2.1 tej u­
stawy nie pozwalają. na sprzedaż "Ku­
rjera Powszechnego", "Orędownika" i 
innych pism narodowych, na obnosze­
nie druków, na zbieranie prenumerato­
rów oraz wywieszanie druków i nagłów­
ków. Władze domagaja się wykazania 
pozwolenia władz na te czynności, a 
pozwoleń tych systematycznie odma­
Wiają. 

Także f komisarz rU\du m. Warsza­
wy w sprostowaniu, wysłane m do .. Ga­
zety Warszawskiej" i zamieszczonem w 
Nr. 322 teg-o pisma (podpisany za komi­
sarza l'ządu: Adam Wysokiński) z upo­
rem twierdzi, Iż ,.Powyższa ustawa 0-
bowiązuje dotychczas w całości na te're­
nie b. zaboru austrjackiego' . 

Temu przywiązaniu polskich władz 
politycznych do ~. k. ustaw austrjackich 
nadajt\. dziwny komentarz wyroki pol­
skich st\.dów aż pO wyroki Sądu Najwyż­
szego włącznie. Sądy kategorycznie 
stwierdzają, ii powoływane przez sta­
rostów, policję i komisarjat rządu m. 
WarsZf.wy przepisy od 13 lat już nie o­
bowiązują 

,Ta le renie Nowego SącZ/i władze po­
licyjne systematycznie aresztowały 
roznosz&cych .. Kurjera Powszechnego". 
Doszło wreszcie do rozprawy sądowej i 
do wyroku są.dowego. Wyrok ten uwal­
nia wszystkich przez władze policyjne 
i starościńskie ściganych kolporterów 
Razet ,)0 winy i kary, koszty postępowa­
nia nakłada na skarb państwa. a w mo­
tywach podaje: "Poniewaź (Jar. 23 usta­
wy prasowej z dnia. 17 grudnia. 1862 w 
odniesieniu do dru.ków kraiowych stra­
cił w Polsce moc obowiązującą, gdyż 
zosŁał uchylony art. 105 Konstytucji 
Rzeczvpospolitej Polskiej, należało z; 
braku znamion przestępstwa pozwanie 
oskarżonych ... oskarżenie umorzyć i wy­
dać powyższe postanowienie". 

Sw Najwytszy w Wa.rsz8wie dnia 
30 kwietnia 1934 na rozprawie w zu­
. pełnie podobnej spraWie zajął całkowi­
oie podobne jak sąd w Nowym Sączu 
stanowisko. Wyroki skazujące sądu 
Rrodz~ieg<) w Kamionce Strumiłowej i 
sądu okręgowego w Zloczowie zniósł, 
oskarż,onych uwolnił, a koszty nałoŻył 
na skarb państwa. W, motywach Sąd 
Najwyższy podaje: 

ł) "Par. 23 cyt ,ustawy .prasowej 
stracił moc obowiązującą, jako Sf'neez* 
ny z art. 105 Konstytucj,i R~ P. z ł7-go 
marca 1921 r.". · . . 

2) "Przepisy, .objęłe f)ar. 23 UśŁ*wy 
.))rasowej z dnia 17 grudnia 1862-straei­
Iy w Polsce moc obOWiązującą, o ile 
chodzi o druki kl'ajowe, a mianowicie 
uchylone zostały przepisem artykułu 
105 KonstJtucji . Rz. P., poręezający'm 
wolność prasy. Artykuł ten stanowi, że 

I 

Przodownik P. P. p. Zaplata z Poznania, 
p06trzelony w tych dniach w gmacbU·.ądu 

przez Felik.6a lakubowskioao. . , 
, . , 

nie może byc, o ile nie wchodzi w grę 
art. 123 Konstytucji, wprowadzona ani 
cenzura ani system koncesyjny na wy­
danie druków, ani odebrany drukom 
krajowym debit pOCztowy, ani ograni­
czone ich rozpow.szechnianie na obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej. Przepis 
art. 105 Konstytucji w związku z art. 
104 Konstytucji, zaWierający zakaz 
wszelkich ograniczeń w rozpowszech­
nianiu dzienników i druków na obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej, jest 
prawnym. pozytywnym przepisem. nor­
mującym bezpośredniO stosunek prasy 
w powyżej określonym kierunku, a nie 
jedynie przepisem pro.~ramowym, w 
którego ramach ma 51~ rozwiJać usta­
wodawstwo, mające dopiero zrealizo­
wać postulaty konstytucyjne (N. 2. K. 
t80/34)". 

INTERPELANCI. 

• 
Emerytury I renty 

inwalidzkie 

nie budzące~o. stanu prawnego, staro­
stwa i policja w dalszym ciągu konfi­
skują gazE'ty, aresztują kolporterów i 
źd!zierajq wywieszki. Dzieje się to zwła­
szcza w Nowym Sączu, w Nowym Tar­
gu, Chrzanowi~ i w Kra.kowie. W Kra­
l,owie istnieje dotąd pisemnie wydany 
do kiosków zakaz policyjny sprzedawa­
nia .. Kurjera Powszechnego". W koń- War s z a w a. (Tel. wł.) W sejmo­
cu listopada b. r. policja z nakaz.u sta- wej komisji budżetowej omawiano 
rostwa grodzkiego w Krakowie wyła- I sprawę emerytur 1 rent inwalidzkich, 
pała kolporterów .. Orędownika". a po-I na które budżet przewiduje 152600000 
sterunkowy spisał protokół w lokalu złotych. 
wydawnictwa z kierownikami admini- Emerytów 1 lipca br. było M 799 ze 
strac.ii i nakazywał im zaprzestania słu~by państ~a polskiego i 3 ~17 ze 
kolportażu i roznoszenia 'l'8zet do kio- słuzby b. panstw zaborczych; emery­
~ków. tów wojskowych z wojska polskiego 

P. Adam Wysokiński. wysyłający 11 338, ze służby państw zaborczych 
przy tvm stanie prawnym w imieniu 627. 

Mimo jasnego, żadnych wątpliwości 
komisarza rządu sprostowanie do gazet. W toku dyskusji pos. Komecki (S. 
iż "austr. ustawa z 17 grudnia 1862 w N.) wykazywał, że pomimo obniżki u-

posażeń emerytalnych w wysokości 
około 30 %, wydatki na emerytury, 

(}t\\.'arcJa hazaru harcer ... kiego w Łodzi 

() 

które w r. 1932/33 wynosiły maby­
mainie sumę 163 mUj. zł., utrzymuje 

, się na poziomie poniżej 150 milj. W 
ost.atnich 3 latach liczba emerytów 
wzrosła ponad 7000. 

Nawet prasa "sanacyjna" narzeka. 
na obniżenie "ię fachowości biuro­
kracji. (w) 

N'Owy prezydent SzwaJcar]1 
G e n e w a.. (Tel. wł.) Rada zwią.z­

kowlt wybrała w czwartek przed po­
łudniem prezydenta na rok 1935. 

Został nim 139 głosami na 164 waż­
nie oddanyCh. obecny wiceprezydent 
R. l\linger, kierownik depart.amentu 
woj I>k owego, należący do partji oby­
watel!"ko - chłopsktej. Wiceprezyden­
tem wybrano dotychczasowego ki&­
rownika departamentu finansów Al­
bert Moyer 178 na 184 ważnie odda­
nych glosó\Y. W głosowaniu na pror.y­
denta oddano 32 kartki białe. 

T emperamenł poniós a okała-Zvda 

Odbył się również wybór związko­
wego kolegjum sędzjowskiego. W mieJ­
sce sędziego związkowego' Phellina., ... 
który ustąpił wybrany został głosami 
wszystkich grup umiarkowanych R. 
Petti - Mermet otrzymują.c 122 głosy 
na 183. Kandydat SOCjalistów Borella 
dostał tylko 48 głosów. Hec. Rafal Lobma", osl(a,.łony jest o obra~~ st:dzlego 

Sonełłstrallla 

G r o d n o, 13. 12. Całe Grodno z 
napięciem oczekuje rozprawy sądowej, 
adwokata Rafała Lobmana (Żyj). Ad­
W()kat Lobman jest ławnikiem z ra­
mienia B. B., radcą. prawnym K. K O., 
kawalerem orderó", mężem p. Jani­
szewskiej etc. etc. 

Adwokat oskarżony jest o obrazę 

sQdziego śledczogo Sonenstrahla. Spra­
wa wynikła na tle procesu najwięk­
szego łapownika, b. nac7.elnika UrzęJu 
Skarbowego Luby. Lobman tak gorąco 
bronił oskarżonych kupców Żydów, 
wspólników Luby, że użył obelżywych 
wyrazów pod adresem sędziego. 

Płk. Prysłor 
Wal' 8 Z a w a (Tel. wł.) Według o • 

biegających pogłosek b. premjer Pry­
stor ma być mianowany prezesem 
izby przemysłowo-handlowej w Wil­
nie, a następnie prezesem zwilłzku izb 
przemysłowo-handlowych w Polsce. 
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Pr.",uallcmm teraz, u tzynu dokMULI r&­
tzej Włoch. 

Detektyw przygll'jdał się dalej ranie 
i po chwili orzekl stanowczo: 

- Tego ciosu nie zadał Włoch. 
SkQ.d pan to wie? - MPYł.al qdzł 

zdziwiony. 
Gattone uśmjech~ł si~, wid14c osłu· 

piał~ tWllrt przełożcnego. Spoważniał jed. 
nak i wyjaśnił: 

-Proszę się bacznie przyjneć ranie. 
Czy widzi pan wyraźnie trzy płaszczyzny 
cięcia? Sztylet, którym zadano cios, był 
trójkątny. 

- No? I co dalej? 
- Czy widział pan kiedykolwiek w ro-

ku Włocha trójką.tny sztylet? Wszak. wło­
;:;kj jest płaski o dwóch ostrych brzegach. 

Detektyw triumfował. 
BartoJini uderzył się w czoło, następ.. 

nie zal! uś.dsnął 51erd('"(';mie ręee podwład~ 
nego. 

- Na Boga I Pan ma rację, Gattonel 
Brawol Morowy chłop z pana, nic panu 
nle ujdzie I 

Gattona protestował skromnie: 
- Oh, przeprasza.m , To przecież nic 

nadzwyczajnego. Inny na mojem miejscu 
za.uważyłby to także. 

- Nie, nie. Zrobił pan. to doskonale, 
wyśmienicie. Postaram &~ aDY paa. otrlJ.:"; 
mał IpccjałDł pochwalO. • . 4 
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mglQdll:łe usłuehać. WzłQl włęe \.fabt&, 
popadłą. w zupełną. apatję, pod ramiQ 
pTagn~c przeprowadzić do salonu. Ale 
dziewcz~ zwróciło się jeszcze do sędziego: 

- Niech mi pan przyrzeknie, że nie * 
dde pan usiłował wejŚĆ do pokoju chorego 
bra.ta? 

- Prud przyjściem lekarza. pr~~ 
kam! 

Mable od~zła w towarzystwie Jerzego 
i Toma. 

Bartollni otworzył natychmiast sypia.l­
nię MI' ~a.lbot i w·!'zedł do środka z detek­
tywem. 

Stanęli przy drzwiach. wodząc oczami 
po pokoju. Żaden szczegół nie uszedł ich 
uwadze. Trwało to kilka minut. 

Wroszcie odezwa) się sędzia: 
- Co pan są.dzi o tym pokoju? 
I przygIQ.dn.ł się bacznie detektywowi. 
GaŁtone odpowiadając, toczył ciągle po 

ścianach i przedmiotach. Mówił wolno 
z przerwa!lli: ' 

- W pokoju tym napewno nie było 
walki. Nie widzę najdrobniejszego nawet 
śladu nieporządku. Zał.itego bezsprzecznie 
zamdrdowano we śnie. Przestępca popełnił 
mord z wielkim spokojem i pewnością.. 

Bartolini przytakiwał słowom detekty­
wa rucbem głowy,. a po chwili dodał: 

Milo4t Faklr-. .J 



31 Loterja Państwowa 
(Nłeurzędowa). 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 

W pierwszym dnIu cil\gnlenia 3 kla.sy 
wygrane padły na numery na.st~pujące: 

10.000 zł na nr. 16125G. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 8778 66714 g1490 

169379. 
Po Z.ooO zł na nT. nr.: 88353 95426. 
Po 1.1100 zł nn nr. nr.: 4N19 75438 107535. 
Po 500 zł na nr. nr.: 25167 26203 51112 

58735 7612i 87124 104816 105469 136615 17ti098 
Po '00 zł na nr. nr.: 39i2 22586 2~369 

59376 68195 77310 18824 86867 88135 92257 
96956 110871 137390 143809 169620 175792 
176856 179632. . 

Po 300 zł na nil'. nr.: 7582 30962 32351 
33741 34770 36555 51136 57598 62457 63159 
63610 70092 82033 89292 91007 92729 93166 
94378 127153 127530 ·136615 159674166919 
168978 170304 176933. 

Po 250 zł na nr. nr.: 2054 7247 9158 9717 
27780 28603 29061 32216 35860 36041 37020 
37342 41113 41694 44097 50010 50090 52632 
56864 58076 59290 67689 14624 75902 7U016 
76516 82033 84106 84928 86578 88194 94375 
102518 105210 112706 118211 120259 123928 
124M8 126751 142416 163317 167338 169055 
171365 173319 175218 178530. 

Po 200 złotych na numery: 
290 670 923 1724 3676 '119 65 846 984 5758 

573 640 974 85 8084 867 1263 385 844 8119 26~ 
744 860 9588 625 765 10271 ł72 801 72 953 
11388 978 1~217 773 908 34 13347 452 622 858 
1'296 371 437 839 15032 63 513 855 9&1 16067 
372 606 709 39 11M6 88 945 1S'!31 406 782 858 
922 19794 20303 76 2124.4 497 79Q 846 953 22021 
165 84 417 933 23037 82 24847 25599 605 97 
002 26157 363 519 71 21242 636 28055 18.1 413 
~')9 624 918 21658 816 51 998 305i2 753 P47 
31680 717 980 32085 521 610 751 928 343łO 473 
800 35553 965 71 74 36188 293 467 860 37229 
557 998. 

38071 552 822 923 3!1154 220 65 332 684 1lS9 
'0097 262 418 874 41217 752 939 68 '2089 735 
800 ł3232 935 "017 127 340 469 537 666 S04 
'5062 217 67 555 951 46299 '03 16 851 927 
47076 400 87 894 '8331 42 914 (to34 113 392 
610 899 926 42 97 50084 2H 53 443 52(1 640 
51304 625 52062 82 651 705 50 802 97 5323~ 4C(\ 
7(\8 819 54006 333 628 761 93 977 55091 61.'7 22 
56923 57609 50 58088 641 730 820 959 59571 
696 60353 412 i~4 802 Gl071 731 866 6227~ 598 
~ 708 860 635~5 941 6'OM 239 471 824 901 
65103 460 558 97 806 77 972 65112 15 4) 307 
fln7 839 928 67567 713 835 68077 527 36 919 
69019 47 85S 70159 73 437 531 605 709 851 968 
11853 948 72014 319 444 763 73120 85 3fl:~ 547 
'4243 417 656 788 852 54 5!1 936 15114 łOIl 691 
99. 

16766064 ' 77003 129 210 19 370 477 689 
78529 777 79156 60U 85:1 80047 52 66 547 gt2 G;, 
81385 403 710 820~6 218 839 964 83242 53 64~ 
84385 449 993 852G7 461 578 96 86268 479 5~ 
699 914 87-i2i 88390 78G 9-15 89178 274 90385 
91012 921 t3 542 732 73 77 931(19 890 91387 496 
583 87 95126 291 420 514 655 707 06108 22S 56 
681 97836 98041 432 74 553 676 85 884 95 99103 
352 59 62 805 43 9~9 68 100069 184 779 101246 
102218 41547 65 7 ~ 89 103iOi 674 777 1940;16 
462 662 726 10524G 56 386 656 106023 223 81 
982 101311 657 69 840 911 63 108182 327 712 
14 109105 63 97 231 506 814 110771 79 836 052 
lUl24 544 69 677 113256 3.10 881. 

11'138 505 831 918 U5455 501 849 906 
116303 723 117212 786 118346 119356 433 35 5,;7 
120070 403 819 65 121324 827 122504 12'355 69 
667 m 125047 576 621 128061 259 556 620 
127113 31 m 92 128232 839 129575611 762 
848130116858 468 131110 95 312 132946 133425 
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Strona 8 = ~O'Omni ... Numer 28lS $ 

575 871 13'077 324 ł82 135t09 769 136284 969 
98 137033 77 158 M3 138093 Sił 59 571 879 
139068 93 1ł0028 14ł 74 769 1&1403 522 957 
162277 404 1&3122 250 70 ~~O 59 655 1"335 751 
145151 924 1'6081 275 ł25 lł~Z52 71 336 414 
765 1ł8i56 738 82 862 96 169807 150007 58 251 
355 939 tll1407 632. 

152120 446 5S8 869 968 153002 30 247 541 
156209 59 4i2 789 S26 155248 65 444 158659 S70 
S2 157026 136 160 235 UO 614 25 740 1~034 316 
482 704 159153 221 416 30 51 621 122 76 955 
160361 557 725 915 20 162101 403 23 163247 
717 16'228 822 64 1650;6 188 92 310 613 901 
166120 275 162 817 66 88 167352 487 16S017 
264 402 40 169014 182 895 607 20 930 1101\29 
177 310 407 892 171006 53 587 172242 ~4 ~16 
48 113072 474 6'~2 743 11&009 78 628 136 976 
954 175133 278 359 551 SS5 919 178136 7,\ 852 
178366 468 793 119091 23& 

Po zł 250 padło na numery: 
MS 690 849 1002 168 410 63 962 94 2226 35 

95 398 556 602 847 3160 93 207 74 369 549 74 
658 813 88 '154 411 74 614 S36 5~S8 ~ 104 
9 62 552 654 7299 358 408 694 776 842 8:19; 622 
81 949,9627 792 843 10248 325 82 127 935 1119\1 
367499 614 733 12762 7ł 850 62 13411 547 1ł205 
723 904 15145 93 333 609 59 16161 214 428 657 
775 17037 206 346 96 18779 825 982 192'2Q 489 
20015 406 779 21206 73 537 672 717 S33 22650 
872 23093 337 469 735 2'011 364 25268 342 482 
613 703 902 25010 28 393 602 :> 21053 105 2'22 93 
3i5 410 56 813 52 28028 145 287 305 70 51g 54 
29334 81 552 817 54 998 30249 693 750 31227 
668 32238 521 751 33142 42'2 539 b'21 714 25 SS, 
31087 279 35151 441 613 80 751 36647 ~6? 95 
31157 296 314 466 666 719 19 90. 

38142 745 859 7439311 35 ł0035 173 Tl 714 
919 61018 176 265 630 856 67 903 61 12171 60S 
15 50 90S '3585 781 867 9ó6 66417 608 700 94 
956 69 '5032 125 23 92 210 762 911 51 66163 96 
149 51 995 6701ł 216 60 325 596 665 91 9~ 897 
ł8110 71 207 395 715 S58 941) 49008 355 .ul 530 
6U3 752 SOOTl170 276 362 6951163 817 96 520«) 
54 428 47 569 96 53302 95 4945765'118 223384 
55; 664 55156 219 327 łO 498 565 615 741 99 831 
53 900 &1390 677 749 57182 213 57 446 54 541 
45 686 772 S8002 5 298'506 10 76ł 813 060 
59012 53 146 376 83 593 676 99 Sil 31 66 90i 
60:)()1 11 R26 51 81248 615 58 817 6&093 337 72~ 
9b7 65534 79 682 1'29 856 88114 6.'; 394 nr. 51 
57 61297 790 &~8 908 73 88297 649 707 814 52 
940 67 6861570235 437 85G 57 72 919 71056 13C 

67ł 71681 72131 254 798 7302ł 126 365 82 461 ł 1rt";u~r't!Nrc DRUI}Ił~. 
697 98 76161 655 63 936 75132 267 413 716 18 Po zL 200 aa N·ry: 
88 829. 25893725 (O 73 939 431~ 536'~ 055 8160 242 

18i34 86 559 603 767 8209134781 11106 ł4 592 6201030 H3 651 9029 SO 230 3S6 613 10:-108 
396 506 1ł 780 971 910 N182 346 628 89 965 93603 70l S70 11258 787 SSS 121m 13:123 1'475 
99 782 S56 900 1a070 119 U2 730 S6 S80 79183 ~93 18039 39S 21;46 22ł66 758 :i;.ł:?50 !l48 2517~ 
236 52 329 967 80268 523 37 56 7S0 alt11 171 j08 28H2 279713 B13S 500 663 30093 143 i85 
82104 598 ~lJO() 165 556 S8' 11027 139 218 16 JZO<13 3'375 36628 70 37620 740. 
361 893 85118 31 35 U 2213 82 8101694 3.'>4 55 38J06 99j 39:ł9S 'Oi36 691 !lIr 916 47 12:165 
98 428 76 668 87008 188 313 82 927 U137 257 H2 691 756 SO ł3Hł3 683 /2.5 353 917 "I){)Z 791 
91 396 402 500 609 78 937 89273 91 ł68 751 '5242 02 ł95 593 649 40302 ł7132 łSI58 ł9Z02 
91541 606 S84 915 920;)9 339 873 915 831103 193 ł33 859 50319 5BS9 52~11) 530;:,5 m6 619 731 
95S68 86165 699 17u42 160 64 88 217 431 ł7 5,,12 S5;' liSSI" 40 92 56387 1-51 57175 i62 
837 9łl 91139 2.">3 53i sat 9"23 l003a4 571 605 GSiSZ 5905-1- 66 605 9S &0.')49 63 7156 62114 :?25 
84 !H992'2 1010" 1!ł2 685 n8 909 53 99 102.108 329 43t 61 S15 jł19S G5031 &8.513 g60 &9016 .22 
225 393 825 103513 30 9ł2 IOłI12 2,')2 690 \}5i 70139 511 71375 72)26 n 210 65i 73U30 158 
105:>S3 106189 351 623 U 61 79 9i9 107196 m W8 75,')21 23 
ID'! 90 5lSS 6U 728 829 S3 9łS ICa'l52 126 "162 16391 %4 9::>9 78il1) 957 79S3fl 80956 81100 
lC9272 654 55 761 110106 M t95 ł33 533 612 82009 666 S33">4 63. 8ł709 301 Oi 85:?n 5~1 736 
111321 47ł 616 112009 lOł 33 285 971 U3fl16 go 87062 678 883 88722 89n91 1!l~ 84~ 901141 
52 101 14 '36 603. 9Hl3 S2U7 323 9ł04i 561 95550 96238 98' 163 

11'146 393 565 648 76 569 927 U5~ ł74 27839357>5736 9!H51 500 100Wi 551 7i 101\;'9 
559 95 603 732 110505 725 117012 S7 94 HS 917 1022a2 ł53 lC3365 10'268 469 7GO 1 .. 5179 108~95 
118023 ł7 61 218 29 67 309 23 ł31 520 69 60ł 439 1~72S5 108i~ł 109101 ~49 719 110350 7'8 
794 11907ł łS8 7i2 866 120116 638 121123 ł\?l 9W 111fl20 66 112271) S15 42 113612. 
7ł1 88 122103 265 !!63 123619 27 S15 12ł628 114749 960 11573G I1CiCH6 900 218579 119238 
790 12512'2 200 306 13 771 128019 196 361 ł58 12<r'.,32 121259 71.12 123701 993 12" 1 S 86 593 
72ł 96 875 934 67 86 127281 385 408 46 128~134 125733 126327 815 127003 12S591 229::>11 67 497 
296 3i9 609 37 97 728 129300 429 43 66 941 131933 232352 079 133">47 716 22 13'06~ 135271 
130074 75 190 287 372 ł29 914 U 131201 28 330 136W5 7'3 69i 137153 253 455 138020 200 
370 614 132309 729 9!H 133!l.19 37/ 533 989 139134 n5 9i7 .6S 1'0195 6i3 141191 837 
13'153 362 U5 S35 930 135189 744 138007 199 U2i74 tł3'?17 ni lłł,)6i U5378 1'6150 lł'1952 
202 649 1'29 996 137:291 ł59 536 6-12 54 737 \l76 U8rol SOO 149fl70 191 928 150i392 
85 1380i1 H6 240 34.1 t~8 139058 84 S80 uo2ł2 152291 Ul 153781. 80s 154975 156?74 159129 
513 635 62 983 99 161055 58 96 253 ł17 597 160843 16H3a 1621)t2 199 637 163:38-S ł79 
762 68 8i6 9i6 lłZ387 517 60s U3023 289 tł3 165844 1661:;6 504 167!Hl 16872'2 169)95 479 
6768019101"'17337538 61g S22 165595 6.12 110;)00 9'lS l11fl91 385 172301 537 1394 173:363 
1'6140 230 43 54 594 632 60 1'7223 7i1 804 57 611 826 1"265 622 761 175081 205 303 176585 
118170 U!069 299 702 5 935 1S0042 125 510 118513 937 179278 904. 
33 6409 n3 Sł7 151214 376 49ł. 

152~87 128 216 345 8e 90 431 71ł 69 951 
153760 1"238 525 155ł36 548 S5 943 158128 
338 Uj 50 690 157092 W1 791 158179 383 6Q.4 
37 960 82 lSII36 388 552 85 93 646 737 929 
16~205 800 943 161118 57 ł87 778 965 182'~1 
271 6U 163024235 371 791 817 !8ł146 602 ~20 
165200 H U 7 539 125 OSO 88 1810..'l3 37:) ł33 
167122 52 500 t8a115 295 H3 9? 723 g12 73 
181)132 688 785 841 l11Hł9 804 111615 172130 
260 356 M9 173026 199 609 21 965 75 17ł066 
259 451 56C S73 9r:; 115072 28S 356 9S9 178436 
572 82 621 38 Sił 93 17707ł 76 242 313 ł83 
118035 203 ł08 591 179685 96 917. 

Po zł 50 padło na numery: 
622 S17 Wl 10ił 2Z29 469 '2~3 7S 5647 1185 

223 375 flIS Sog 7254 778 8i ~94 8300 536 611 
771 S86 9228 667 1023i 35 523 ~8S 961 11301 
561 90 %6 975 132S9 15011 632 163i6 17085 
1926i 2164:i 22132 4:27 sn 23610 2406ł 139 403 
696 7'32 9jO 58 71 25i2S 753 965 26274 ł~2 57 
921 27135 :3'23 7 li 28W6 29128 t3 21,j 573 39280 
737 SIO 31356 H3 32>'2U 53 (HO 96( 33ł16 617 
3'315 35H6 711 36361 U5 600 SI 786 896 998 
371-53. 

38026 3ll2ł6 «9 679 40-293 ł23S1 '3103 U2 
793 "024 -')() ni 652 80'~ 9 10 '52li H2 66002 
693 803 ~71;;O iiG 549 G15 59 963 t8f)()S 5~8 705 
49309 S27 se316 ł03 631 S71 512iO 91 5~c25 50 
53205 516 SiS S61 9S0 54262 SS 55311 t08 593 
5S035 2'28 5i6 671 510'2'2 509 592~3 603:H 40 
81651 912 62'120 45 199 602 6323i 616 6łlO5 
313 669 S70 65100 RIO 6G563 656 72 67000 387 
3(, 68141 3S2 667 79~ 691~ 30i 7M6S 002 71289 
łSl S59 95~ 72117 ił5 619 565 73318 958 7'891 
75().'iO. 

715191 203 353 77320 S70 78'H!' 290 328 86.i 
190'29 150 3iS 61i9 in 71-8 saoos Z!)i 81030 82238 
38~ ~:}:! 831 t3 BłH3,Sg 10t 8539(i'.ł55 619 8688'2 
9~)3 87\O\)7 2e. 891jl~ 'H 91311 92:S-;-<; 9'3:!71 7.\ 
455 559 78 3&100· t\5120 00 2~O S5?Hf27 mlO 
813 91)55 2l~ 62B !)35 89 !l8333 477 624 100191 
i36 1012&\ ·H t 10207l 131 70'2 103:)97 104111 
26 l19 791 93'5 1r5"2i 950 1fl8.j313 9rt5 101110 
108132 ~f 6ie 109739 110~77 S96 111074 162 
61 973 112033 ?SS ~5g 113033 75. 

, UH3) 917 115:?3~ J6'Z 662 922 97 116089 

Zd)ęcle z uroczystej aka<'femj! jubileuszo wej w 350·lecfe istnienia Sodnlicyj MarIan. 
.. kICh w Lodzi, na której wystawiono wl dcwieko religijne p. t. "Lirnik Najświęt8zej 

Panienki", 

3?i H3 18?2 ł 119107 6i H7 642 57 12!l9H 
1211~ 1-12 SO 593747 1226:30 123:?1~ łO:\12'984 
126%2 209 12'.2 812 9402 127\.SO Sl2 128(j03 17 
230 129061 107 27i 531 130~70 913 131593 608 
7il 132017 3&9 405 13'371 135127 i78 138213 
504 11 131336 196 867 96 138212 iIi 139121 
238 979 U05-i!) 59 1UM7 '!'?,.i 659 762 112233 
33S UJi92 9i 860 1«40-22 11~ 233 1~81 
lł8H3 16: Jł72!n 393 664 80S 1ł91~ 388 629 
9M 150SBO 151566 7'.34 845. 

152202 15376! 156 l i3 1559'27 156200 521 
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1
733 1571'24 1581H i3i 77 i5i S4 15:H13 22 634 
1l10009 433 1627>04 163047 368 738 t6'S36 
165671 96 S06 7 959 160363 167571 16~90 3~ 

I SM 169.)~ 00ł 930 64 110015 74 113 326 
111:)28 611 172361 S29 173SB 116119 83 563 
175203 ss;, 176369 590 177212 321 63 602 

_ 118112 179019 51. 
7! 

- TaIi, J mueiał ponadto doskonale 
zna.6 rozkład pokoju, gdyz Inaczej musiał­
ty zaczepić do krzesła. Tymczasem · stoją 
na właściwych miejscach. 

o"ara liie zrobiła liajmnfe18~g<> pOroSl&­
ni a. 

Zauw8tylł to odrtl.7;u, ponadto spostrze­
gli mały otwór w kołdrze, którym sączyło 
się nieco krwi, lekko czerwienię.c białe 
podbicie kołdry. otwór był dokJa.dnie nad 
sercem tabitego. 

Nastala. chwila ciszy. Urzędnicy badali 
jeszcz~ pokój. 

Sędział zauważył: 

- Pytanie tylko, którędy morderca 
wtargnę.ł do pokoju. 

Gattone wzruszył ramionami. 
- Albo drzwiami z przedpokoju, albo 

tez przez otwarte okno. 
- A te drzwi tam? - zapytał Bartolinf 

- Czy nie mógł wejść z pokoju służę.cego. 
Spojrzeli na siebie badawczo. Zdawało 

się, jakoby sędzia podsunęł podejrzenie 
detektywowi, a ten je teraz rozważał. 

- I to możliwe - mruknął. 
Bartolini tył zadowolony, że detektyw 

pnyznał mu rację i myślał skrycie: "Ten 
głupek powinien to zaraz spostrzec", Uwa­
gę tę zachował jednak dla siebie i pod­
sz.edł do łóżka zamordowa.nego, 

- Zbadamy teraz zwłoki. 
Mr. Talbot Eyre leżał wyprostowany 

na plncach, z rękoma szeroko tozłożonemł 
na kołdrze, przykrywając.ej ciało po szyję. 
W tern położeniu zwykł "i-ollĆ , Teraz nawet 
zdawało :ofę, Ź'f> ~pl, pogrą.żon:v w ~ni ... 
Smierć musiała nastą,pić bardzo szybko, 
narz<ldzie morau H4 tra.1i~ tak ~ewlliez że 

- Czy był to wogóle strzał? - pytał 
wę.tpię.co sędzia. 

Detektyw pochylił się nisko nad kol­
drę. i dokładnie przyglądał się otworowi. 
Po chwili podniósł się. 

- Nic, to nie mógł być strzal, gdyz od­
dany z tak bliskiej odległości, musially 
spalić brzegi otworu, a tego nfe widzę. 

- Też tak uważam. 
- Był to więc cios sztyletem. Może, 

panie sędzio, Obejrzymy ranę. 
- Dobrze. 
Gattone ściągnął ostrożniE' kołdrę ł roz­

chylił mok:-ę. jeszcze od krwi koszulę. 
Po l('wej stronie piersi, nad sercem, wi­

doczna była mała ranka o ostrych brze­
gach. 

BarŁolinł poruszył się, 

- Nie ulega wę,tpliwoścł. że cios zada. 
no sztyletem. 

- Tak - potwierdził detektyw. 
. - l.cśli jednak tak jest, wówczas upa.. 
da. poJeJ,rzcnłe, skiErowane prźechvko słu .. 
qcemu. Anglik nie morduje sztyletem. 

I 

I s.... ~ w'.d.w;.', ,,"glj .... n. l ,.LiJ> 
nik NaJśw1ętt:!zeJ Panienki". 



Grudzłe6 

PIĄTEK 

Kalendarz raym.-kat. 
Piątek: SpirldjQua blsk. 
Sobota: Euzebjusza, WI· 

ktora 
Kaleadarz llowlaUkL 
Piątek: Sławtbora 
Sobota: Wolimira 

Słońca: wschód 7,56 
zachód 15.38 

Długośf dnia 7 godz. 42 m 
Księżyca: wschód l~,Ol zachód 00,26 

Faza: 6 dni przed pełnią. 

Rdr!1 re~ak[ii i admiBiJfraai " todn 
telefon redakc:li 1 adm1alstraC\J1 17WJ 

Piotrkowska 91 
Godzi., PftJ lęC cUa lat_t .. 

od 10-12 

Dyżury nOCDe aptek 
Nocy dzisiejsze.! dy1urujs, apteki: S·tów 

Leinwebra Plac Wolności 2, S-ców Hart· 
mana. Młyńska 1: W. Danieleckiego. Piotr­
kowska 127; A. Pereelmana, Cegielniana 
32, J. Cymera, Wólczal'l..~ka 47, S-ców Woj­
cickiego~ Napiórkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten, który wrócił". 
Teatr Popularny - premjera "Powódi" 

Kina chrześcijańskie 
Alhambra - "Jak wam dogodzić". 
Adria-Metro - ,,~arkiza Yorisaka". 
Brataia Strzecha - "Zabawka". 
Capitol - .. Przedmieście". 
Caslao - "Świat się śmieje". 
Corso - .,Viva VilIa· ·. 
Grand-Kino - "Pościg za cieniem". 
Mimoza - .,Świat nale-ty do ciebie". 
Mewa - "Prokurator Alicja Horn" 
Ludowy - .,Biała odaliska". 
Luna - "Walc wiosenny". 
OśwIatowy - ,.Kobieta i szpieg". 
Palace - "Burza w szklance wody". 
Przedwiośnie - .. Szaleństwa paryskie". 
Rekord - "Zebrak z Bagdadu", 
Słońoe - "Halka". 
Stylowy - "Cieli szczęścia". 
Tęcza - "Tajemnica kajuty okrQtowej" 

"Za led wie \Y..czoraj". 

Komunikaty 
z Teatru MieJskiego. Dziś rewelacyjna 

sztuka Jana Bommarta "Ten, który wró­
cIł". Sztuka ta zd(}była podczal!l prapre­
miery pras(}wej zdecydowany sukces. 

Jutro w sobotę o gOdz. i-ej po poło ra.z 
jcszcze jeden dla młQdziety 6zkolnej "In­
tryga i miłość" dla młodziety I!Itk()lnei. 
Ceny na.init.sze od 30 gr do 1.60. 

Zarząd Tow. Kultury KatoUcJde, za­
prasza swych Czlonkow i Sympatyków na 
ostatni przed świętami B. N. "wiec:r;ór dy· 
skusyjny", który odbędzie się w pl~tek, 
14 grudnia o godz. 20 w gimn. toń. Pętkow­
ski~j i Macińsklej przy ul. Wólezańeklej 
55 (nie Piotrkowskiej, jak dotĄd). Na pro­
gram wieczoru złotą się "Aktualnośel z 
tyeia katolickiego", z którymi upozna .łu· 
chaczy ks. l'lrałat Szabelski I odczyt ks. 
prof. Weisera na temat: .,o elitę kalo­
IIckj\'" 

KroDika policy;lla ł sądowa 
NIe nlszczye lasn. W zwll\Zkll z za­

uwatonemi kradzietami drzewek choin­
kowych, które wycinane s/\ w lasach pod­
miejskich, obostrzona zo6'tała obserwacja 
władz policyjnych. Równocześnie władze 
wojewódzkie wydały zarządzenie, lot właś­
ciciele la.sów mUBZą, na wyrlib drzewek 
choinkowych uzyskać zezwolenie, w pne­
ciwnym razie drzewka będą konfiskowane, 
a winni ulegną karze l'lienlętnej lub a­
resztu. TrallBportujl\JCy drzewka na targo­
wiska winni pOoSiadać odnośne zezwolenia 
władz i przedstawić je na karMe tą,danie 
policji. (k) , 

Dziecko w balU z wrzlłWom. W miesz­
kaniu rodziców przy ul. Mazowieckiej .6.1, 
4-1etni Iózef KUElS 12..0ZQstawlony bez opie­
ki wpadł do balji z wrzą,cym ługiem, od­
nosząc ciężkie p(}parzenia głowy, twarzy i 
tułowia. Poparzonel!'o w st.anie groźnym 
przewieziono do szpitala. Ot) 

Nie kU'Da, nic u łyda! Katanyna Ja­
błońska z ul. Nadrzecznei 3 06kal"tyła tech· 
nika dentvstycznego Szymona Fajnbluma 
z ul. Piłsudskiego 00 o 08ZUBtwO na jej 
szkodę na sumę 250 zł. Jabłońska powie­
rzył Fajnblumowi wykonanie kilku szlu­
cznych zębów, za to Fajnblum pobrał 250 
zł. i w umówionym terminie zębY wstawIl. 
Po kilku dniach la-błońska ku swemu zdu· 
rnioniu .. auważyła, te zęby 6zczerniab l 
zaśniedziały, albowiem jak się okazało 
były wykonane z blachy mOoSięźneJ i po­
zlacane. Przeciw OoSzustowl wytoczono do­
chodzenie karno. (k) 

Zarządzenie lloHcJJne. Starostwo 
grodzkie ustaliło, to w tygodniU przed­
świątecznym od 17 do 22 b. m. włącznie 
sklepy i zuklady fryzjerskie, fotograficzne 
i t. p. mogą być otwarte o dwie godziny 
dlutej t. j. do ~odz. 21. W niedzielę, dnJa 
23 b. m. sklepy mog~ być otwarte od 13 
do 18, a poniedziałek Zł b. m. (wlgilja.) 
jedynie do godziny 18. - Handel po!:a 
temi godzinami będzie surowo karany. 
Równocześnie celęrn zapobietenia .peku­
lac.li i śrubowaniu cen, tO corocznie ma 
miejsce w czasie pewnego Mywienia w 
handlu przed świetami,. policja badat bO-

Numer 285 = 6rt:(łoWT1łk = ~{rOlła" 

W imię prawdy 
Ł ó d t, 13. 12. - Na marginesie 0-

statniego postedzenia rady miejskiej 
w Łodzi, należy zauważyć co następu­
je. 

Zachowanie się radnych żydow· 
skich było tak prowokujące, że im 
właśnie należ'Y przypisać awanturę, 
jaka wybuchła pod koniec posiedze­
nia. Tego rodzaju występy i wykrzyki 
pod adresem Obozu Narodowego, że 
zdobYł on przy wyborach większość 
pne~ krew i terQf, wywolały w społe­
czeństwie polsl\iem w Łodzi rozgory­
czenie i oburzenie. 

Radnym żydOWSkim porzypomina­
my, że :& KlUbem Narodowym opo­
wiedzia.ło się 100 tys. Polaków chrze­
ścijan. 

W sprawie nagłości wniosków B. B. 
w przedmiocie obniżenia taryfy na prąd 
elektryczny i uregulowanie komuni­
kacji tramwajowej, należy zauważyć, 
że Klub Narodowy kierował się zrozu­
mieniem doniosłości tych spraw, wy­
chodzą.c z założenia, że należy je za­
łatwiać rozważnie. 

wogóle o tych sprawach nie myślało. 
Nadto należy zauważyć, iż w sprawie 
obniżenia taryfy na prąd i tramwajów 
opowiedziała już się swego czasu naro­
dowa prasa z "Orędownikiem" na cze­
le. BYło dość czasu na załatwienie tej 
sprawy. 

W tych warunkach stawianie na­
głości wniosków posła Wólczyńskiego 
B. B. uvrażać naJeży za zwykłą dema­
gogję, o którą Obóz Narodowy nie za­
mierza się ubiegać. Ma on o wiele wię­
cej powazniejszych zadał l do spełnie­
nia. Trzeba mu tylko pozwolić nor­
m.alnie pracowa,.ć. W związku z enun­
cjacjami prasy żydowsko - "sanacyj­
nej". jakoby razem z narodowcami 
glosował również przedstawiciel grupy 
niemieckiej, należy zauważyć, że 
wszystkie 39 głosów, które były wy­
mienione w głosowaniu należą do Klu­
bu Narodowego) bo tyle liczy on człon­
ków. 

mema bowiem tadnego zr6tnicowanla 
między jezdnią a chodnikiem. Ulica Ste­
fana stanowi cały aystem wl~kszych l 
mniejszych pagórków l jest niemotliwie 
zanieczyszczona. gdyż ~miecie wyrzuca si, 
wprost na ulicę To samo z ulicą Zielną.. 

J p-szcze gorzej przedstawiają się ulice 
na Choinach. :Mieszkańcy ulic: Kraszew­
skiego, Mochnackiego i Wysockiego ton" 
w grzQSkiem błocie, brudach I śmieciach. 
Ul. Karpia - W jedno wielkie jezioro, 
przez które wóz z trudnością może przeje­
chać - a w którem karpie śmiało mogą, 
pływać. Ulice te znajdują się obok porżą.d­
nie utrz~'manych i wybrukowanych ulic. 

Tak jest przed przejazdem kolejowvm 
- a za przejazdem, w gminie Chojny? 
Tam katastrofalny stan uliczek trudntt 
wprost opisać. Wystarczy. chyba powie­
dzieć, że przejetdtający wóz iest po ~Ie 
zanul'zony w blode. 

Cóż na to Wvdział Budownictwa? 
Wybory do Izby Przem, - Bandl. W 

Okl"esie do 22 grudnia r. b. odbywają si(l 
w poszczególnych organizacjach handlo­
wych i przemysłowych wybory radców do 
Izby Przemysłowo Handlowej w ŁodzI. W 
tyg. biet. przeprowadzono wybory w cen· 
tralnem stow. kupców i przemysłowców 
woj. łódzkiego, w 'rzeszeniu przemysłu i 
handlu zbożowo mącznego woj. łódzkiego, 
w związku włókienniczego przemysłu za­
I'obkowego i w związku kupców winnj) 
wódczanych. Wybrani zostali dwaj Pola-Jak zaznaczyliśmy, sprawy te leżą. 

głęboko na sercu Obozowi Naro-dowe­
mu, czego dowodem jest fakt, ze były 
to hasła Obozu Narodowego w okresie 
walki wyborczej, a wtedy, gdy B. B. 

Jeżeli radny niemiecki głosował z 
Klubem Narodowym liczba powinna 
wynosić 40 Zatem widoc1.llie oblicza- 1 

ją.cy glosy urzę-dnicy nie dołączyli (In 
ogólnej liczby większo~ci, głosu prze0 
stawiciela. niemieckieR'o. 

cy i dwaj Zydzi. Naogół z wyniku do­
,tj'chczas przepl'owadzonych wyborów w 

Tyle w imię prawdy. 

-------------------------
"Nasi" z Łodzi zagranicą 

P'·~e1nyt w sportowY'm sa.""ochod~ie 

Ł ód ź, 13 12. - Jeszcze w r. 1933 towarów w Warszawie. Poza tern skle­
komisarjat straży granicznej w Lodzi pika'rze Jakób Berman, Helena i Ed­
stwierdził że dwaj łódzcy Żydzi zamie- ward ~'irychowie. Natan Habinowicz, 
szkali w Niemczeoh: Maks Orlali.ski i Wolb ~rg i Szapsia Brzer,ió:;ki wiedzieli 
Natan Winer, zorganizowali szajkę o pochodzeniu towaru i mimo to ro?-
przemytniczą. sprzet:awali go. . 

Winer maj~ fabrykę we Freiburgu, Po ujawnieniu przemytnictwa, Wi-
w swym sportowym samochodzie urzą- ner zbieg} z Warszawy do Niemiec, po­
dził skrytki i przewoził medykamenty, zostawiając swój samochód w Lodzi. 
chemikalja. cygara, puderniczki. futra, Samochód obłożono aresztem Maks 
kosmetyki itp. rzeczy. Skład swój urzą- Orlański zootał a..resztowany, lecz p6?­
dziU w ł.odzi u Selmana Orlal\skiego niej za kaucją. wvpuszczon~' na wol­
.przy ul. Zachoolliej 65. Do pomocy ja- ność. Zbiegł on również diO Niemiec. 
ko agentów mieli Hersza Eusteina, Faj- Pozostałych 5 członk6w !'zajki i 6 
wela 1 .1<>ska Winera. ~klepikarzv zasiadło na ławie oskarżo-

Niezależnie od tego Winer dobrał nyeh slldu okręgoweg-o. któr" I'(l·zpozna­
sobie do pomocy agenta handJoweJro. ł wał sprawf' i 1-<1.powiedzlal ogłoszenie 
Zaklikowskiego. który podawał s,ię za wyroku w dniu U bm. 
handlowca ~ Wiednia, celem sprzedaż' 

dzie czy w sklepach ujawniane są ceny 
artykułów spotywczych i pierws7)ej po­
trzeby, przez wywieszanie cenników. :'Ille· 
zaletnie od tego. specjalna komil!lja badać 
będzie na rvnkacb. targowiskach i wskle· 
pach. ezy nie pobiera się wyt6zych cen. 
Spekulacja będzie podlegała karze admi­
nl6tracy inej. (k) 

KroDika aportowa 
Dochodzenie przeciwko boks~m. W 

związku 7. bokserskim meczem Łódź­
ŚIl\sk, Wydział Ł. O. Z. B. prowadzi obec­
nie dochodzenie przeciwko pięściarzom 
Frankowi i Lipcowi oraz klubom, do któ­
rych zawodnicy ci należą t. j. Sile i Geye­
rowi. Jak wiemy, zawodnicy ci byli wy­
znaczeni przez kapitana zwia,kowel<'o. leCI: 
na ringu nie Zjawili się przez co Łódź stra­
ciła cztery punkty walkowerem. Ponieważ 
pięściarze ci nie umotywowali swego nle­
st~wiennictwa, grozi lm poważna kara. 

Sila - Wima. Iutro t. j. w sobotę o 
godz. 20 w lokalu Siły od~będzie się poraz 
pierwszy pomiędzy temi klubami spotka­
nie bokserskie. 'Vima na mecz ten wysta· 
wla następujący skład: Palma, Wolrab, 
Szczepaniak, Kasznica, ROgllszewskl, Owo 
czarek, A-ugustynlak i Sobosz. Siła nate­
miast przeciwstawia swój najsilniejszy 
skład w 0601ba.ch: Berger, Zapke. Piątkow­
ski. Liske, Berne, Skalski, DorO'bski i Ku­
nowicz. Nadto odbęd" się jeszcze trzy 
wałki nadprogramowe. 

LodzlaJlln w mlstrzostwach śwlata. Po 
zamknięciu hokejowego. Qbozu treningowe­
go w Katowicach, kaoitan związkowy uło­
-tył przypuszczalny skład naszej druotyn~' 
r~prezentacyjnoj która w Davos ma wziąć 
udział w rozR'ry~kach o mistrzOoStwo świa­
ta w hokeja. W skład ata.ku naszego jest 
powatnie brany Po.d u\ .... ag~ król z Ł. K. S 
którego udział jest prawie pewny. 

rawski 'G) pokonał Kibora (M). Retycki 
(G) ulega na punkty Golberltowi (~), SZ~·· 
mnńskl l. K. P wywalczvł Temil'! z Kozłow­
skim (M), I{ubiak (G) OEIi~A'nął wynik nie­
rC>6trzvgnięty z Rurmanem. wre6zcie Wajs­
berg (M) zwvcię~a na l'lunktv Ra.lea (G). 

Zawody nlywaokle o OIIIlaktt- L. O. Z. 
pt organlzule w niedzielę, 16 b. m. w ba­
senie zgiorskim od godz. H-ej próby do 
oznaki pływackiej. Próba ta O'bejmuje: 
skok do wody z wysokooci 1 metra. głową 
w dół lub z wys. S metrów wprost, prze­
płynięcie 4 metrów pod wodą (nurek) bez 
odbicia I bez stawania na dnie. 200 mtr. w 
k06tjumie kąpielowym lub 50 w pełnem 
ubraniu. Zgłoszenia wszystkich chętnych 
przyjmuje sekretarz Ł. O. Z. Pl. p. Kę· 
dzierzawski tel. 228-W. Wpisowe 2,50 zł. 

Kronika gospodarcza 
ProdukcJa karczy się. W ostatnim ty­

godniu w średnim przemyśle włókienni­
czym uruchomionych było 89 fabryk za· 
trudniających 9347 robotników, a 7 fa­
bryk było unieruchomionych całkowicie. 
W porównaniu ze sta.nem zatrudnienia, w 
tymte okresie 1933 roku notuje się znacz­
ny spadek. albowiem w międzyczasie 
skreślonych zostało 15 firm. które całko­
wicie zostały unieruchomione, względnie 
uległy likwidacji (k) 

Za przymuem orgaałzacyJn)'m. Na 
odbytem zebraniu przedstawicieli lar­
biarń zarobkowych, omawiano sprawę 
przymusowego zrzeszenia, czyli zastosowa­
nia przymusowego kartelu. Stanewisko 
swe farbiarnie zarobkowe uzasadnlajq 
tem, te obecnie w tym dziale produkcji 
panuje niesłychana konkurencja, przez co 
cierpi prodUkCja na jakości, jako.tet zarob­
ki robotnicze Ulegają z tej racji redukcji 
do granic ostatecznych. Postulaty te 
przedst.awione mają być za pośrednictwem 
związku Izb Przem. - Hand!. ministrowi 

P. Derda .. Rudz;4e PabfanloJdeJ. Prz~ prtem. i handlu, celem wprowadzenia 
1Vodniczl\C!c-W. G. Dysc. Lll{i P. Z. P. N. przymusu l.1'1.98zanla się w przemyśle far-­
p. Derda prl nosi się tawodowo ze stolicy I blRTBkim. (k) 
do Rudv P,:-bjnnlc~iej. Zo względu na Co na to Wydzłal Budownictwa? Swe­
zblltającv .till} term m Wo.lne~o Zgro ma.- go czasu alarmowaliśmy na łamach na· 
dzenią. L!l{l, stanowisko wydZiału nie bę· szego pisma Wydział Budownictwa o 10.' 
dzie ChWllow,2 obsadzone. tałnym stanie ulic na przedmieściach na. 

JIIędzylllullowa &a1Vody 1IlfłŚclankie. szego miasta. Stan ich nie uległ jednak 
Wczoraj odbyły się w sali Geyera między· ani na jotę pelepszeniu. Na Balutach uli· 
klubowe zawody 'Pi~ściarfi1kie, które przy' co. ~ytuia w czasie sloty przedstawia jed­
niMly następulące wyniki, Vi kOlejności no wielkie bagno, przez które przejŚCie 
wag: TomuzeW6ki I (Geyer) zwyclętył na je6t niemotliwe, f(dyt błoto sięga prawie 
pkt. Graunera (M), Kijewskl (Zj.) osiągnął kolan, chodnik6w niema pomimo it na u· 
w:ynlk nleroztrzygnięty z Wo.fciechowsklm lIcy tej jest sporo nowowybudowanych 
(G), Tałada (G) uległ nieznacznie na punk· domów. Identycznie orzedstawia się ulica 
ty Zajbertowl CM). Mikołajczyk (G) wy- Miodowa. Ulica Wrocławska jel!lt pedebna 
pu~tow.&l ADdnejewekiegQ (L K. P.). Mo- raczej do wielklqo .umleeon8ft DOl ... 

l 7.rzeszeni :.ch Żydzi uzyskali nieomal poło­
wę mandatów, co jest następstwem nowe­

. go systemu wyborc7ego. (k) 
Upadek firmy. Sąd o.kręgowy w Łodzi 

w wydziale handlowym, na własną proś­
bę firmy Spółka Akcyjna Zgierskiej Far­
biarni i Wykoilczalni w Zgierzu, przy ul. 
Sczanieckiej 2, ogłosił upadłość tejte fir­
my przyczem na sędziego komisarza wy­
znaczył sędziego handlo\ .... ego Roszaka, a 
na kurawra masy p. Milnera Juljusza. 
Termin otwarcia upadłości wyznaczony 
został na 11 grudnia r. b. Firma ta istnia­
ła od 1921 roku, a jako powód upadłości 
wskazała straty w wvsokości o.koło. 120000 
zł, jakie w 1934 r. w ciągu 10 miesięcy po­
niosła na swych klientach. Zakłady fir­
my zatrudniały ponad 150 robotników, 
których dalszy los uzaletniony jest od te· 
go, czy kurator zdoła utrzymać fabryk~ 
w ruchu. (k) 

Kronika Zduńska Wola 

Osobiste. W dniu 7. b. m. przeniesiony 
zostal nagle komornik przy sądzie okrę· 
gowym w Kaliszu Loon Grabski ze Zduń­
skieJ - Woli do Aleksandrowa. Kujawskie­
go na kancelistę sądowego. Następcy do­
tychczas nie naznaczono. Tymczasowo 
czynności komornika pełni sekretarz sądu 
p. Gumowski. 

Kurs. Tutejsze kolo L. O. P. P. prze­
prowadza kurs gazoznawczy od 5 do 13 
b. m. w sali szł<oły powszechnej w Ale­
jach Keściu zki. Na kurs ten zaproszo­
no m. in. powa.żniejszych obywateli Dasz&­
go miasta z zaznaczeniem, i:! w razie nie· 
stawiennictwa, ukarani b~da. karą adml· 
nistracyjną.. 

[o dzień niesie 
Skazany lyd 

L6dź, 13.12. - W dniu 22 maja w 
fabryce Lejbusia Przygórskiego przy ul. 
Południowe.i 68 runęła z II piętra winda. 

W katastrofie majster Stanisław En. 
ger, oraz praoowni-k firmy "Cytryna", 
Walenły Lewandowski, doznali eięż· 
kioh obrażełl . Cudem uniknęli śmierci. 
Utrzymano ich przy życiu. ale zostali 
ka.lekami. 

Przy~órskiego pociągnięto do odpo­
wIedzialności. Sąd grodzki w Łodzi 
skazał przemysłowca - Żyda za nied<>­
pilnowanie i brak nadlz.oru na 4 mie­
sią.c~ aresztu. 

Mł,odoclany złodziej 
w sądzie grodzkim w Lodzi toczyła 

się rozprawa przeciwko ł9-letnIemu Ja­
nowi Tarleusiakowi. oskarżonemu o to, 
że w dniu ł5 paźdZiernika rb. przy uli· 
cy Franciszkailskiej 39 diO·konał kradzie­
ży bańki od mleka, wartości 30 zł, na 
szkodę p. Grzegorczyka. 

Sąd ustalił winę Tadeusiaka za I: lC)_ 

wodtnioną i skazał go na półtora 1l L- ­
sią.ca więzienia. 

Wściekły pies 
Wściekły pies pogryzł w Wolbol'zU 

S-letniego Piotra Zalewskiego, którego 
przewieziono do lecznicy. Wydane zo­
stały w związku z tem ostre zarządze.­
nia ochronne. 

Rymkiewicz skazany 
Są.d okręgowy w Lojtl rozpoznnjQ.C 

sprawę Rymkiewicza, majora w stanie 
spoczynku, o usiłowane zabójstwo por. 
Kuinlarka, o erem donosilibmy we 
wCZ<lrajszym numerze, Ul.Sądził go na. 
jeden rok wiozleo& 
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'Jak w czarownych bajkach wschodnich ••• 

IntrY2U I mIłość łIJ 'łaźnIach per kic 
Zakłady kąpielowe odgrywają w iy(iu społe(znem Persji ważną role 

W tactnym kraju na świecie zakłady 
kąpielowe nie cieszą się takiem pow&ta­
niem, nie grają tak dużej roli, jak w Persji. 

Kobieta pel"Ska idzie do kąpieli po dłu­
giej konferencji ze swymi doradcami pięk­
ności. Wreszcie udaje się tam, poprze­
dzama przez sługi, niosące opróoz plas7.czy 
kąpielowych, perfum, olejków i inne 
akcesorja urody kobiecej, oro;echy i sma­
'żone brzoskwinie. 

Kąpiele w Persji są Ul'Ządzone luksusowo. 

kirasnomówstwo. Niezwykłe pochlebczynie 
chwalą z umiarem nawet nieistniejące 
piękności. Ich pochlebstwa są tak prze­
konywujące, tak szczere, te niema kobie­
ty na świecie. któraby im nie uwierzyła. 

Młodym dziewczętom rozsnuwają przed 
oczyma 
prześliczne opowiadania o przyszłych mę­

żach, może Dawet królewiczach. 
W rozmowie z mętatkami pięć ;ninut im 
starczy na znalezienie bolesnej rany i na 

wlanie odrobiny radości w zbolalą duszę. 
Znają się na praktykach medycznych, 

obeznane z naukami tajemnemi, przygo­
towują mikstury, które zapłakanej tonie 
pozwolą odzyskać miłość niewiernego mał­
tonka, a dziewczynie dadzą upragnionE' 
szybsze bicie serca wyśnionego wybrańca. 

Zwykle panie udają się do łaźni o go­
dzinie 3po południu i pozostaja tam do 
7-8-mej wieczorem. Wtedy 

całe wnętrze oświetlone lest niezliczone­
mi lampkami, ukryteml w niszach. 

Słodkie, mroczne tajemnicze Awlatlo nu­
ca czar na salę. Kobiety pluskają się w 
wodzie, rozmawiają, śmieją się, odpoczy­
wają na miękkich tapczanach, popijają 
kawę i kosztują łakocie Prowadzą roz­
mowy, bądź to między sobą, bądź to z 
kasjerką. Wreszcit:: damy wychodzą w 
zmrok wieczorny, roześmiane i szczęśliwe. 
Jak ten czas leci... Niebo jest usiane mi­
gocącemi gwiazdami, jakgdyby i one mia­
ły zmęczone i sprab'1lione snu powieki. 

: Otoczone są wspanialemi kwietnf:1lli 
ogrodami i ocienione cyprysowemi i topo­
lowemi gajami. Na wstępie wchodzi się 
do olbrzymiego hallu, dalej następuje 
olbrzymia sala. służąca za rozbieralnię 
dla przychodzących kobiet. Powietrze 
jest tu przesycone upajającemi zapacha­
mi. 

Niebezpieczny bandyta osaczony w lesie 
Pośrodku hallu, bogato przystrojonego 

poduszkami i tapczanami, siedzi "po tu­
recku" stara kobieta, robiąca na drutach 
odwieczną pończochę. Od czasu do czasu 
łyka chciwie kawę. To kasjerka.. Nader 
uprzejmie wita każdą nową klientkę i kie­
ruje ku niej wdzięczne komplementy. Na­
wiasem mówiąc, żeby być tam dobrą ka­
sjel'ką, należy umieć prawić wszelkiego ro­
dzaju przyjemności, niekoniecznie będąc 
w zgodzie z prawdą. 

Wieśniacy fińscy nie zaznali spokOjU ani dniem ani nocą 

Rozbieralnia jest okrągła, podzielona 
na wiele uroczych zakątków, pełnych 
miękkich tapczanów. 

Środek sali zajęty jest przez basen, pełen 
złotych rybek. 

I hall i ta sala mają szklane dachy, przez 
które sączy się światło wspaniałą grą 
barw. - Pełno tu kobiet. Te, które się 
znają, prowadzą rozmowy bez końca. Wre­
szcie udają się do kąpieli, okryte wspania­
łymi płaszczami, otoczone obłokiem naj­
cudowniejszych zapachów. Z wielkiej sali 
kąpielowej, dolatuje gwar, śmiech, nawo­
ływanie, plusk i tupot. 

I ta sala ma szklany dach, przesyłają­
cy opalowe blaski. 

Europejka nie może sobie wyobr·tzić, 

rak dalece waine są łaźnie w tyci ' spo­
łecznem Persji, 

...... i.eśli nie powiedzieć krócej, w tyciu kó­
biety tego kraju. W łaźni bowiem na WiA­
zują się przyjaźnie, intrygi, składa się kan 
dolencje. jest to zatem instytucja, która 
zastępuje europejski five o·cl'Ock. Tu ma­
my oglądają swoje przyszłe synowe. Kan­
dydatka na narzeczoną całuje przyszłą 
teściową w rękę i prosi ją o przyjęcie 
udziału we wspólnej z nią. i jej matką ką­
pieli. 

Od szeregu dni mieszkańcy okolic mia­
sta finlandzkiego Karis żyją w nieustan­
nym strachu przed niebezpiecznym bandy­
ta. Tarvainenem. Opryszek ten zbiegł nie­
dawno wraz ze ""spólnikiem z więzienia 
w I{aris i już pierwszej nocy dokona! po­
twornej zbrodni. Bandyci wtargnęli do 
zagrody jakiegoś chłopa, zamordowali je­
go żonę i dwoje dzieci, poczem obrabowa-

li chatę i zbieg1i. 
W pogoli rzucono wielkie siły policyj­

ne, którym udało się zlapać jednego ze 
zbiegów. Tarvainen pozostal jednak na 
wolności i zbiegł w lasy. Caly las otoczo­
no i pierścień oblawy zwężano coraz bar­
dziej. 

Tymczasem nadeszła wieść o nowej 
zbrodni Tarvainena. Zjawił on się w mi e-

W dyskretnej rozmowie przyszła teścio­
wa stara się zaobserwować, 

czy I dusza pann, lest tak piękna, Jak Jej 
ciało. 

W armji angielskiej odbywają się obecnie specjalne O) kursy gwiazcll<owe dla kucha­
rzy pulk-owych, jak przYl'Ząclzić wikt żJłn13rski na święta Bożego Narodzenia, aby 

żołnierze J. K. :'w1ości byli zadowoleni. 

Tajemny egzamin w zamkniętej kabinie 
napawa lękiem wyczekującą dziewczynę, 
czy aby ocena jej wypadnie dodatnio. 
Matka jej stara się uwypuklić wszystkie 
dobre strony swej córki, podczas gdy 
przyszła teściowa ocenia wszystko jak naj­
surowiej. Wreszcie po wielogodzinnej de­
bacie egzamin jest ukończony. Panna 
uzyskała, lub nie aprobatę matki przy­
szłego męta, którego właściwie jeszcze 
D~e zna. Jeśli dziewczyna się podoba, 

6arbus wybierał najpiekniejsze kobiety 
z całego świata 

"Wyna1a~('a" konku,:sów piękności ~mal'l ~e ~gry~oty 

zaręczyny odbywalą się nat/chmlast, 
jeśli nie - czeka na następnego kandy­
data. W dziesięć dni po ślubie wszystkie 
damy, to znaczy obie teściowe, młoda mał­
tonka i najblit.Bze znajome przychodzą do 
łaźni. Tym razem odbywa się tam praw­
dziwa uczta. 

Kąpielowe w łaźniach zasługują na 
specjalną wzmiankę, tak przez zdolność 
upiększenia swych klientek jak i przez 

Wierny, jak kaczka 

Przed paroma dniami zmarł w Ft·lke­
stane w Anglji niejaki Robert I. F,'rt'}>th. 
który przeszedł w swem życiu niezw:rkłą 
karjerę. 

Forsyth był garbusem, ale w tern .Jłom· 
nem ciele kryła się dusza niezmiern_~ wra­
tliwa na piękno. Szczególnie wrażli Al)' był 
Forsyth na piękne kobiety. Prze,hmoty 
jednakże jego uwielbLeń nie darzyły ~(' ni­
gdy wzajemnością z powodu jego fiz~cznej 
ułomności. 

W młodych latach Forsyth był z tego 
powodu bardzo nieszczęśliwy. ale łI~'l on 
zanadto rozsądny, żeby walczyć o rH'CZY 
nieosiągalne. Gdy więc wyperswadoli';-./ so­
bie Jakiekolwiek powodzenie na polu zda-

Do jednego z ogrodów zoologic:z.nych w bywania serc niewieścich. przerzuci! .-Jl~ do 
Stan. Zjedn,oczonych sprowadzono pa'zed drugiej ostateczności - zdobycia p fnię­
ośmiu laty parę kaczek kanadyjskich. dzy. 
Kaczka złożyła jajka, wysied.ziaJ·a je i z Zaczął od tego, że założy I agenc 'ę tea­
wielką pieczolowitością wychowywała swe tralną. Chcial on połączyć piękne l poży­
potomstwo. Dyrektor ogrodu chcą~ się tecznem. Chciał bogacić się, nie ."acąe 
przekonać, czy ta sama para wrÓCI na- kontaktu ze światem sztuki i ładnych ko­
stępnego roku, wypuścił ją na lrolność, biet. 
~:zywiqzawszy uprzedni? do ł~pek obrącz- I St~p~iowo For~yth zdo~ywał sobie coraz 
kI rozpoznawcze. 1s~tDle w CIo,gU 8 lat ta mocmeJszą pozycJę \V śWlecle teatr·,nym. 
sama para regular?le powracała do zoolo- Lecz to stanowisko jeszcze nie zariuV\ alało 
gu. Aż przed raklem kaczka pr.zyfrullęła go w pelni. Szukał on wciąż czegoś nowe­
~e~ swego kaczo'r1l:' Teg? lala l1Je ,zlożyła go, czcm mó::(!by 7aimpnnowuć ;, 'litU. 
Jaj, prawdopodobnie sanllcc zlłochl. Zo:>hlła zdobyć I~zglos. jeśli już nie sławę. I oto 
przez cale lato \V zoo i olłfrulIQła z po. przcd 30 latami wpadl Forsyth fi:l swój 
czątkiem jesieni. L ' astępnego I'oku, t j. pomysł. 
na wiosnę bieżllcego roku. wróciła. znów - Trzeba - powiedział sobie F~.ls\·th 
sarna i znów prwz cale łato nie złożyła - ustalić co pewien czas która !.. .. ·t,;'eta 
CLni jednego jajka. Czyż nie jest to kla jest najpiękniejsza v. swoi'm krajU Ił po­
ayczny pl'Zyklad wierności i to nietylk(, za tem pomiędzy temi wybranem, pięhn"ścia· 
tycia. ale i po śmiorci jednego z "malion- mi USlllłić, która Jest najpiękniej"zli ko­
ków"? A wir:c. zamiast mówić ,,\\'iE'l'ny jak bieta na ziemi. 
golf\b", możemy odtąd iwtialo 1Uówić: Przez 'lart: lat pracował Dno szclt'jiółn· 
.. wierny jak kaczka", mi swego J.lunu, JtruJlagu~l\c go w Ahglji. 

Znalazł on wielu z\\olennikóv. w ,\nglji, 
ale Francja projekt Fonsytha przyjęła 
wręcz entuzjasty~znie. Forsyth zOI·gilr.izo­
wał w Paryżu, a następnie w Boulqme i 
w Szwajcarji pierwsze konkursy piękLC ścL 

Przyszła wojna i nikomu koltl<ursy 
piękności nie leżaly w głowie. Ale pJ woj­
nie pomysł Forsytha znalazł tak Slll ukie 
zastosowanie. że nietylko wielkie siolice, 

l szkaniu pewnej wieśniaczki i poprosił () 
jedzenie. Chłopka, nie Pr7.ypuszczając iż 
ma do czynienia ze zbrodniarzem, zasta­
wiła stół. 

W pewnej chwili gościowi upadł na 
podłogę sztylet. Kobieta podni<lsła alarm 
i uciekła. 

Tarvainen naładował kieszenie poży­
wieniem, skradł nieco pieniędzy oraz re­
wolwer. Gdy wychodził z chaty zastąpiła 
mu drogę służąca. Bez słowa wypalił do 
niej z rewolweru, kładąc ją trupem na 
miejscu. 

W opowiadaniach wieśniaków Tarvai­
nen urósł do rozmiarów jakiegoś fińskie­
go Dillingera. 

Chłopi nie śpią calemi nocami w oba­
wie o swe życie, spodziewając się w każ­
dej chwili napadu bandyty, ulicami wio­
sek patrolują nieustannie grupki uzbrojo­
nych chłopów. 

Mimo to opryszkowi udało się przedo­
stać do jednej z wsi. Poznany został przez 
jednego z chłopów, który począł go ostrze­
liwać. Bandyta równie1 odpowiedzia.ł 
strzałami, zabił chlapa, a sam zbiegł do 
lasu. 

Udało się go powtórnie otoczyć podwój­
ną linją obławy. Gdy pierwsza linja do­
szła do środka objętego obławą terenu, 
okazało się, że Tarvainen, zdjąws~y buty, 
wdrapał się na drzewo, a uczestnicy obła­
wy przeszli pod nim, 

Druga linja bada obecnie bardzo pilnie 
korony drzew. 

Syt.uacja jest tego rodzaju, te Tarvai­
nen me zdoła więcej ujść. 

Jest OD zgłodniały i wymęczony, stwier­
dZ,ono,. te . ostatnio żywił się wygrzebane­
mI z ZIemI korzeniami oraz surowem mię­
sem. 

Z Helsingforsu l Aaabo wysłano samo­
chodami posiłki pOliCYJne, które wezmą 
udział w obławie na bandytę. 

ale nawet rótne Pipidówki oraz lŁ!tniska 
i uzdl'owiska zaczęły organizować kLllkur­
sy piękności. Przecie~ głośna' była v. ;zyto­
wa karta pewnej pani, na której pod imie­
ni~m i nazwis~<iem wydrukowane było 
"vIcekrólowa OIękności Otwocka w r 1928"_ 

Organizatorem i impresarjem witlkich 
międzynarodowych konkursów pię~ ilOŚci 
był \yłaśnie Forsyth. On premjowan .. pit:k­
n~śc~ ~prowadzał do Par:v~a. woził Je do 
~Icel I wysyłał do Ameryki. 

W ostatnich czasach konkursy t~ prze­
jadły się. W świecie kulturalnym z6.!zęły 
się o~zł'wać protesty przeciw tym Impre­
~om I Interesy Forsytha znacznie pl gar­
szyły się. 

. Forsyth umarł !!e zgryzoty. \li ldzq.c 
dZlelo swego życia c~ylące się do upadkU. 
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lIT Ol W ~ ih'/! i "'iii tlił ~(lti O~ilrtV l\; 1j ztJ 35 281 '~ 

łltrtedllł l1J1ł11~t{1l~~~lelJ~~~;j:1 Ohl'tei"HliAsktl rJIóF f"fjll~jj;lltf 2'l1l ~1I1!1!8 .... , p:":'r'-':~:'::v-=jDt~..c;: ................. _-
l L Wła§lcl 1. 811 b ~łUł~bnrch t ź 8U 869 Wyt/OZ51t!zahlla IlbJeief::il!it!j~y~~ 100 - Zł .. ,. y 

~arhllJ:'zIlIWrłtl6:31 l~~~t:. a~l'~r drenoWalI" zti\jUtl,,\v!!Jj~a mli· suki~ri Ś-1i11f'1YC~} łHłldw[l!Jl dlł718 Wy" r ilZ!!l1lo ItemU lit(j \V~kMJ!! ~~~~<lł'~I:Ii\!\~I~i\'l11 sfSlł:, 8~d:f: 
oleili lli~' Ii przi/lI\gjtllł daiiią DO! ~~"fłE'oot, "WVtr8~Jii~~~tpiU\ a~\l~· (~i~~~'an~f~ ź~kil.lm~il~1llfJf.lj6 MSIl~, ~'jhjWlU" 1I'l1l~~l'i1lstk! hit ),y ŚWiAdt!clW. (!I'zr!ble.t( . .. !jJUżbY. 
lllo lUęl'tit! IJIiHl!iil wiejsk!l' Li!s p!.' nt " w ~Z ,,0If1 - U\J - . • #I n ' l ij~"ru!{ ~ 007 
SIl),d!l.jllt!1I h6tllltlWillUłlilt !llito~ilłl! .. =A~~'" Ir Ohio .J. m )' • fi 14 049 ' i'WI:iIfI _,,!tlII I'j,\. Ofl!l'ty Orl!· '(}fI'[,!Y Ol'l)tl Jwtlik ,'~ 8600;) 

y?e tgl,!iSŻIHHll. Ja fdtogrnr~ą. kt f!ł li .,ł;zeJlneJ Piekrtrnbt, kolonjalka -,' c ' l'otrzebiIJ 
Slę.2Wffll!d dl3 l)rl'łlóWliIlta W Ja: · 1~1lI. T ri' r, , ,1I11ul ŻillliJlld\\llj· rJdbril' t'\prdJ;adZI!!ló wJelkiej BO;l!robd\AV eJ et krąw('y . rrn!; d;,m h9 9lwąn:ię. 
znalU Pdtl ztlllO 4711 .. i\~a , hta!wwlh, i,~ 000. w[llilŁt ęgoo Wsi. obję;ie tC'·.9ai'eul 1500, -, inwalldlt v,.!Hellny ż 21i!.wo6u ku., lii~ ~41 pl.'!lIiUlhlljti 1il?lłlll1y zlo~l' ~ltl"~f"hid V<Jtrt RlJPlliii!gnllCZlV. 

'17 I 40 masywne l 'rWPllTar~em 10aoo ,lzi~rżawa 50. - Ulręba, Jaro· szykarz wyplata krzesla po ce· kĄi.ucJe. Ofo:rty KurJer Pcznan- pokój 12, Waly Zygmunta St!\': 
, _awa er" 1_ 32 pszennej cin. Kiliń~k'el!o 2 zd 36642 nach przystępnych. Laskawe Slb zi;lg 36 851 ,_ rego 9, zd 36 473 

2,8. t>oślu\li pan)11) 18-;;4. Kt6rll - U5f!O l MOÓ' 20 -- --~--- --0-· -lzgIOi!tenitt uprAsza ZwittzeR 111'1 ~ -.H--h i-t-
I>Q.BLira sle o. ~!poW]edn,ld I!I·ac~., ~~~~~:r6d!1u ~ ~p z~\fUd{)wirHa. S~if.~d koJon)aI~y walidów ~Vo.,PJlnl'ch H. P. ąltr~. I ~uc m ~ ~. Pisarz 
Oferty fotO!{r~JIł Orlldowruli - mi 4200 _ 6 mur/;w!llie 340\1.- II Ilrzlluzenirm. micsżkaniem bez gowl' [{o o Pozllań. tlt KdZ171I A • m ódS: zlolhf, znPJ"~' r6żne'p\1!1w6rzowy potrzebf·' Majet. 
Poznań zd 367 (J ...... Jj . . towaru witlziel'żn\":ie w 1Jdlsku. t/>lef!J1ł 211-94. zdd 30 5,./5 lnlt!htIu' z d!>J:lr"tth l !iwladęctwa- no~ć Jilrosla\,'!('p . Ar,? II. 

It~~· .a.u.am gospouarstw ~loszeniil '·~zulc. Śfem. l{,Yri..!!k ) !I!ld.t r"jpc.eh,qtń[ \lN<zll.k~JP .po; zdg 86 739/41 
7. BI'RZBUAZg ~\lS,2C~e ,150. ,nn':fb ..ł po m1)niż· 18. n 14 ~_8 Inwalida Isa f. orl'rt~ Kui'}!'r P'lZnanskl . , --- ~-_ ...... -
__ 11iW5i3tt:! o "5th•. _ , 7.:\ch CenU(;ll l 20 a2J!el'żawh - j .. l. 'ć k ~.' '" _~_~ 361:23 Służący , 

(Znnczek). . 17 P zennych nrzy w(l .enlly mfze o' st?R' I on, e,~ę -Iy ..... r.. kawaler rotrzebny od 1. 1, 11m:; 
Magl"" Prynada "'~·romle" c· 8 v W/ltl~zHhu dl ill'llCll!!I H!Jlll.·j~lf.lą· "' ... . .... a. 6. nilhl_ <""I~rle"t", , ... ri~Ul1"l Dom. 

u " ,..,n , m.' lo· ow·atow"'m szenl11 upraszA ZWiązek Inwa l· 2" ki" l l I. ~!'" ow ~ ... "O .. 
i'el!ine, mOluru,~e. eilnt'j kon: poczt II l{Slł!ż - J II ro'!!n. le::;C10 p' l v" duw WOJPnnl'ch H. P. O!tregowe a. t li. awa pr ... I KO etnlą fjrll ... • uU{Yl1ia ptl'Cz' II L<:otliY\. 
sI I'U Ifej i puie~iI Bol"sl!l~ ł{sp- z.1 BIl83!J zablldowbPia Dll>;0yw·'e •. Obiącle Kolo Poznań. uj. Kozia 8. tell'· vką PQ~Z',kUJf p('Sqdy. również żd .. 36 _j9 
cztli~ki ł.ódż, 'Po'll'teczlili iI3 - oh,. - ' 100{) wy..Jozlerż< w

i
l Ratajczak, Po· fon 29.114, zdg 36158/9 01lez;nR01" prl,.,.aoze-n;ettI , 'iJ\)totlI r-

Fi,r',lli_1l e"zy~t\JJe Oli IStel! "_l_:! __ ;;tl4 waluta! krawiecki znali. Je~lliek'l 2 'żel 3Q820 __ __ ssą~d g'zt!w,,"gCl !DIJ8f'i·n., .Łask. Nauczyciel --- . ..... -,. -- Ja ofe~h tlrOS21! ~kleroW!l1' K3~ł1r(J· 
Instrunl.. enty ~1lo'~I~l'!-eeUdrtFIIIsz~~l'laZy\~.ę rjdoZlllrUyrmkO, Wtll.. n-le Majat"c ..... '. " 25. łIUZYKA, mwink fitlyill~ .I. KartUSKi! 2'ł - hJh .,t!lrleo1t mlo,l~ enefl~iczny -

l ,<;. n ~ ... .,. _...... S. z;dg 36 liS skromn~ćh ",ym:q~ań jPotrl:tllebi:lY 
Iltuzycżne najtalliej .,;prżeua.Je 0.- óElial\. św. Wtljciel'!li 7. 200 bu'raczaneJ = IBl - --_._- no POUlur?Je !I~ t,· . ią d 8 (j IIqpca 
pracownia Insti'umeliHlw m.użycz.' m. 6. ~tl 36 s.QO L pt .... l1ista N zy i II a VI kI szkoły po,,~zechnej ód 15 
nyeli Fe1U{sa Boniewicia, łklt, \.. . - 1 ~rerto\vall~!. lhlmrlplJlęllJl JI1wen· . "., auc ,c e i stycznIa. Z:tlo"~f'ni~ li onpisarrii 

. , n 14 001 ~ ,~, Uileszkfltlit<ii\ Śr6,lmieściu 1st. bj(jcH! n QOo 'IllClych .. NatlOnaIma na wlec~orKI. 50:9 l :!llzespo. kl. fort"Plfln. Zf'Zwolen!«. ~wla. Kudera Po~n. yjg ~/l985 
Tlirgowa lU. DlIl. ~~\'ÓI UstliP. stwd Xt»lonjal kQ \ ar21a[lll. DoJn ośmIO!J(JkąJow~! r\ltYnowa~y prliIJ~}l)e. zamówle· <l9mowa 1108zu!{nJ~ Pll~!l~Y\ lęZY· świorlel"tw I!wetl.tl. pol~~l'nill do 

.11 Iniełl\cą 30 lat z powddu na~lelto Pozna l\' Plekar!i' l, lę,m, K. ~~yllłtkowskl. Lo::"zI4Po·~2- rlectwa, PQl!zta TortIn·Mlastó. .. , 
.. Spricuam wYJazu\1 za ~"tct'n sprzPIlnm. La. ~ lutlnlowa li.,. Jl v Pollte restnhtp ~Omegli.". Agentów 
POblel\zlskaeh, ,10In. skład .kOni' kd. tD.1'1 ptjzhnn. \f!v(\ska 4. G d b ~~g ~~.!'~ł - do spti:erlaź" b~rlito "okUpnych 
lllet.nel1li" ul'ąlldz~hiem, chf~''''YJ I zdM 9119 . ar ero ę I P • .. i nowości W ~kla.j8ch. IIrzę,ln<ih. 
otl'r6U. ;) )J.lór~. Poznllil .. .l UCha}'" ~ 81~rt~d~' l< llalilllf' Jsoi'· W!'llzler'. . ., omOl'ruk ogro",n czy laluI1ri(-h vtill!;('7nyt'h tJ09zukdje 
87' ~ lo. KIl!' htlwSi ad 881~J Motorek . ' iIl.W1ęr.: a\ł."\·f1i8AWlJi1~~hUI. n:iii I' I ., i I d ~ •• Inw dla i\ri IiJI _ trtltrdy, , bl!!,<I'ly tv 8zM'ee 11r,~ł!W nI! :koznb'1 i PO\vi3t~. P1!fJy z~ 

K Ż • 11 ......... n'·~ .. i/'tdk . d i. . f WlelJl'lI! l: ili'bl1ry 4'/ ro llll OM l/g hll",t! IIlO ąu li 11,:,_8 I Warzywll.Ictwle. lHvladarstvvl!' - ro"e Oferty I+~rl'~r "'0' "'''11'"8 • U n.la e'u;, ~"6 oąny, Oury S lin , . . T·· ,diJl/t'ł+h I'dtllHly \'Y tl>:1 f(jurYI:t', " k' d Ofi'\-! ' tI It u "l'. r 0" 11 

:la~g~~fn,~in~n~'lf,~~1:i~l~ ~f![z.tff1aB(l897 I)szeru~ ,.9~ęPO'~. " btCf. ł· .... . dllJlI!;ttlln'J IJtl1"Mi;~~rz~łeJ cellletę,r~rau ~~~n~~dalt ~1H5 ';:!9' ~ o" u- ~, :):::=,:, :;;',;.~::rl:.J:,~,3,"::II~.:! ===~' 
m~g i>siennef. bltsko fuznahlal \ n· ;... Ii. JjftlW~tn p'clltr ib iSIlł'ttUII = .,. 1" , 'Buchalter • kasJ." s 5QO reszta a'moi'bzaCJa, Bart· Om Ziablkowie alt\all ltiJlOflJlIlRt i iI!lll<i\r!i1 '* • ut i .. ,..., III 
kqwlalt. DQphiwo. !Id M 4119 'iwUrHIi\róWy.. 6 lokatorl'tw. ~O" d~ \'l'~n~~ .. 6tl ,). lIlI, Młeit,ł!.t. . 1'-' \'t~ \_ eJ. l tllllnorłzipln>" dlqgolptnlil Jlrllkty· u lit aga 

. --- chOl:l 12U.- m:esiecznfe' 9 oM tueJ il.ll> I\rzo I l N111t1f , .... ~}.S\!,.\t, ct!li:llirekl dblJf!'tnl SW Au~ćfWil", kli. obznnJmiot!y z W8zelkif'mi 
KolonialkQ. wplaty Ug(H'fowo. Stawski. Po- RtWl!lh\@I\jtlertilśwląfrtJ.1,.dtlfoHZI·I1i\1l ttWIJranl!jiL po~zl1lilIJil ~Ylit~lIIl1ń:li ksillżkowo§ci roJif\ć'żej NaJ'matlOolnJ"le Dl' nrol'k'l 

n)c!iliv.ej ulllY ';>lZ~daÓ) sP!es?J· ~na:lt Wi'ó«II1\\'ska 19 - 5. WlI.rt1ll !lUJ! l!.(ltJ)!i 'bsllilj. ,l!f~H7 Kiitjl!l' 16i1!Ulń" lnl'iah>lIOWPj. biegly kOfl>spon ł \>nt. li ~ li. t 
nip. 900 zl~iy':n,' N'lWllllka Rl';.". ~_ zo 369

c
73. / OleJ ar"" ,.. }ił ztl/o! 311. ,~"/!. < liłąwia bilanse. ~p~u!iH,f' 'il/lpg· 

& KI ~ ]'n • .. .. c • " ~ • o!\e[,,·szllkn odpowu',l!Iu'qO sinnlr I II t I"" 
~mln, II,ZtO. ,l!! zd 366ft! SkI d . ki k6 ełfi' rIJllhU tll!z lttiilkllrpliiiJ! 'I... jt-rll\ka od ZlIraZ liJb. p6r.nif'j nęj. wyp e abe y ... O 

ł2 Me; "I . a cu er . w SWUtIDt(jj6W~h klitHtl!d ~ Ildwilifu 1.Ul .. " I:Ił~tnil'j majątku. t'hlij!:lni< ~I\'I~I- • d' tł · 
ra , l!elltfUm dob,'~e zaprowadzony - eHoi'dbt i!Or.1i.li. WYllzlerznWI\ł _ flIlF~Ilt1z!lJIlI!II lilC!1 lliika .zfl!l~O. IIErtWA i referpncjji, ł,a~~a\Ve ua mlo Złe s o owym 

pszenneJ." zabudow.unilllIll 1ń1l..stW' rlZlerżB. wa 80,- towarem Ul'l!!I .• j ~\\'ntl!U!JIl liGo fJjl\{!s!łl~ 6ft'rtr l~tJ§I!i1ł ijii'cllh. tlJlfl!tW8. 1;1> illJlos'Zenia Kur,ipt. pjl?itI.ański S .. tU· c'*nym 
nE\IDi ,koml1letny~1 itiwefilai·z,l·' rt~~n\eDl 3000 ,- Stll.wilki. fGzlldil .. . Atll(ftl~ztlW~ -'" Rtllttl~fl6, . oWilI/o. l:liiRZ1l1t (jjjiitl)l, AW ił' tdg 35 765_~_ ....... __ L e. 
Jlll ,obsko ł'0znllI;u8. jena., 1. ~lJO. WrocJawslia 1,9 ml,-,sz;karue /l. i@ł1Ui Bilł6l!HI llHil.ti!llt. ~t\ii8 wł'l!lillłil~IH.flf6nl!, = hl' • . -'7. ROS ., 
11~~\~w~~ortyźat!Ja. Bar~~oll:3ś er., ,~~, i6!l12 a= ~tI!i8 .... -'-'= .. _ • If!!~! Ot'4łll~:'łilk ~~~,IlS! ... _ C6rkB o. . .... TA-

., .. , ',".. --. '. ..... "iłowy woiennej 1IIt 21 z ilawodu ~. 

Dom ~lę!ll'edjentka siulta prlicY' dl) cu- MltJd stołowy· s~ł. ;.Rosła" 
IHerni. piekarni Wi\!?1. skhnlu du-

mił$y'Wf!y pie~ IiIlUtaćy!, i!hl@\\fl'. kl.\lrków. łJai!'ltRwe zilbszrnia l' do hilbycia we w~zystklch 
2 fuon:t oJ!'r1Juu przy Pdzll!imu, tJrasza ZwinzE!k l~walirh1\V W9- ~k\eplłCłl koldOllHnó • spo. 
kOściele. 35UO. 13drtkówialf. O· jjnych R. P. OkręgO'We Kolt!, L kł d 
br{J[\cii, Dopie,'\'o., PÓznan.. dźliań. ul. Kozin.B. tplefón 20.9<1 zywczycu I S 8 ach ktlwt. 

Masz~~~~:·lnaef I ' . zdg!lO 15213 .. , tli.' ""tl 
db szycht okr"''''le czdfeiiko "lik SA'" d I n. Hu' mor· '-agrani,,;,"n'V no a ólłazyjniEl~"U6rns Wilda '!J1I uucl.8. n 8 15. 12. ~9 .... ~" .. ~ J 
póSiv6rie. m. 11. I',oznan. • Watsza'IVS - 6.40 a'\HlycJ!I ~.:'i 

!d 80 7SB r,a,nnll. UMO koncl'rt llespo UJ , 
Sererlyt'i!.kia''SO' , (TraJllsm,j,gja .ze 

II tute,rillehi' "bardzo tanio sprze- llrooh.wkz6'tY1lY i Schmidta (pIY. ~ilb6łal doja tO. n. ilJii4 t. 'KRAJOWE 
SkrzYDce szkolne ~~dł~~J6 ~i~enti~n:Y'If.0~u:n~h~ I 

da!'!. i:iklad nabiału. Poznań. B·lro 1 ty), lli.80 wliMO'I1wści o eksporll!1i łhsk\Til - tKoitilnterrll ~1l.OU 
M;ua 7. zd 361.7,!5 p()1.~kiJlhJ 15,35 ptzeglad .gieldoWY, ~ttAh\~ ~Wj)I<!ÓW, MIł~k\vll JW ł. ~. 1!Il)J)ut8, Wtllt li. U. llłlł 1'. 

15.4~ ihiJiiowsze n~ranIa - pIj. I . P. Iś: 18,$0 kl:)1il'l!.tt armf •. nIO;... t"u" .... "''''I'' "'Lirl" 
Domek t~, 16.!JO f!lu;!h~wil!ko <lla dziecl~, \tił (Ultlil) iÓJiD "OPOWI~. 1:\1 r"lI~ftli - "." ,'~p'" y a""A" 

2 pokoje, klł~hnia. stajnia I szo· t~· 'l'ri~m f .Z~~i6ZY Czarne,:w pli II tlf!~tuliltti)! .. O tliJ(j' o fftęJlba ch \t,. ,M· l i~r!d\rtl~ t,lJriOłli.'~~r. W '{bl": 
Pl' w Poznan111 sprzedam Illb wy· iJeske·Cho!nsl!.leKo (Tr. ze Lwo· ił Iii! 18"u .1 yrl\lili se\Vl1~ L" r) i9llll'łl1t1l!,It!l l bryt 
dzier~awiE!. Adres wskate Or~' wól. 17.00 flp;na,ty w wY'k. ł~:l 91h tl§S~iel1:.0. Rą.d'6Ó I'ilf:ii li .fIu . ~ to k61l'Clli \lUr, ~ UW; 
dowmk zd 36 731 Dworakowskle.gQ (g'krzrpce) I !'.; ~tlZ:f' lit ~jjl!!W. 23111 ,tiil~l JOl\, • i' W. (j1J8!i ~~ • illlłW - ~ rze~{) Lefekla CfprtePlan). 1 '~M DRUtU l45 rt!;} §I'll:!waczy, .!O.ao (ś'" .) ~! i ~6IH.' t w· 

u-ramofoU odczy>Ł z cykln "Do,," i RlX1Zli!i!i' ~rlt!~f~ Ot II .ad łfal1sirl. z 1\łl\~ mIr: . k P:~ rl ~. 
z trąbą. dwusprężynowy sprze· - wygI. p. Stefal/1Ja S.zuc~O'Wjj. sh!·HIlII. lIi.M ~ct'rt.6J:It·łI ł4.ou z\! ile,J''t{tioSr !ir S' I krl~!. 
dlUll tlOue. Poznań! Ostrllwek 11 ł8&10 p!o,zeg!ad p'rasy,r(}J'J1;ezeJ kra· BU:Z-: Łttii, Ihl! lfi,iwuster ąU!l~ri "«łY z !D iI8 mllt-illd w·@Il'Il·i4.11 
m 16 zd 36 7U2 Ji'lWllj 1 za~ramĆlmeJ (Tr. z WIJ· .UII "'!i:1~ule iil>M liilnit'\ z Kbloml. (" I . i • .. ,-- , I na). 18.1li muzyka lekka z kaw. 1 .00 Ił foty. liO.U. ,'łellOł51 WII!C2\1f,· . ~ 

Sprzedam .. Adril)i·· 18.4;; .. Jak pracujem"ł '!li b:!\'tl~ilL ~ ~iJ. bal tiilIzyklliltouW ,~~\ł\t~I!I\ - jUfj . W l! 
Ił . , ' 'd Rltdj{}' r\'}pdrtat zbiorowy. 19,M )!2.30 I'I! i:\o I' lIŻ sQbrtówl/ IIlI. ,O tI, ,6.0 sKtl'll'hklł Il ". 

W~%~~~te,i ~~~z~ęc~Jio Pi:ls:!i: I ko,nęert ~okal~' Mo,iźe&Za, K~d· bąlili.gld~lI~ brejlll~(ill!o.,IłO WI!- l!I II l t Id. tfzll!\ll.O.' 'mh łl., 
bieskJeao 101 M K'O~ ~N 1- ~BWllck,iego. nar ka.Thtóra. \neJ.lt łl ~!I:, wl)!l'żntlt slO .9,1111 K!ł~eri l.onowa ź I1lyt U.lI 
• .. I • .- a,. 1;:.. sWla.<:togl 'W IlrS2aWlł!, 1ę. Pli.illtldrlt. iii 1 kil. af\!!:..4 .,~ "II ,I l I 

sRli. __ z.~)l<l I.Grud RBWl!rw - Stanis'awOwll mlH\. .taS. z II Yb Biliłó1)@!jjł .!li .kKrlt",)" -; 10, II tI ł • \1 Y.I 
O'· i 1- \![ygl p 'i'ad M,ichal NittmąjLI IJ!@!ftI ,\'~l{l.ęr!;ld~ iLUII jl!t!.litJBk·1 UJ,illJ .. Hilfl1l!.I'Sy \\1 'I D''I .. eJatn a 111.Ilil f~;1.trt?Jje operetkowe - Ił/j'· ttlWIHt~IMo I.II~tY. 1Ji!I'O~\llml!U!f l\uWdA~l l'J"pl;t, S.OO 1I. ·Y~ ł 

pęd!lona siłą ~otorowlł tallio na ty, 19.110 w,ll\1oo.mości sportowt). !!!U.IIU kOJI~!'t Sfbif. lm, Uitlll!, \Ił Ih\lItH!h! ,uf. ,n\l~ ,al t, 
BPrzeda~. Informał!ji ud~l~ l: PO·. 20,00 muzyka leKika. Wykonnwt!Y! UlII. \! bili. Si Ut&tllrt 1 • II hiu~ SkZtlfatll!{ ifi~l!Iye~~'k .. źł rt. · 
znll.i\. Grobla 9. m. _9. Orkiestra P. R POO dy~, Stą-iH, I tiUl, ill.!! łJH!>m1 -llluo\\'i:1 •. \lll.n tilicer tyt~ell ... 41uu \ " 
• zd 3~~~ slaYVII NnwjPta I. JaJ} :2;YI1skl (for· I ~J\:jZilr Itl,ijz, dij~lro\vej. Wll!ill!l1 t~'e", _ n,lU kolllit:.i't ,!il4~'\l 

tePI;'l11J. 20.q5 dZlenmk WIPczornv, . IJ Iithltt'.tI ".t! tliln!Htili.llY~~~\Y l' Sel·etlfrl';I • .l~"d 111.90 ,Tri 'IF 
'0 mórg pszennych 20.I)J "Jak pracujemy w PoI"ćl1'·.,d • ~ f~lJ. 1l0,1J~ !lrJi! l.ll1il!§tlI •. 21.od ~~lIiis~; Ciiittlf,b-{jtl }).~,' Jili! Ił . 
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Wycieczka do hitlerowskich Niemiec 

kam lad • Nie z e 

B e r l i n, w grudniu, 

Przechadzki po ulicach ber;ińsldch 
odbywałem z kolegą z Pol:ild. 
znanym "pożeraczem serc" niewie-
ścich. Kilkakrotnie wspomniał Oółsłów­
kiem. że rJa ulicach nie widzi prawie 
wcale ładnie ub.anych kobiet, 

Żółć niezadowolenia narastała w 
nim .stopniowo. Wreszcie wybuchnął: 

- Ależ tu niema wogóle ładnycb 
twarzy, A chadza te kobiety .. , . 

Trzeba było mitygować nieco zbyt 
głośny. ale zresztą całkiem uzasadniony 
wybuch t(jwarzysza drogi. 

Miał po dwakroć słuszność. Pięknych 
kobiet nie widuje się na ulicach Berli­
na. Jeśl i się zaś tu i ówdzie jedną wy­
patrzy, to w większąśd wypadków nie 
jest to typ aryjskie.i Niemki. Albo cu­
dzoziemka. albo Żydówka. 

NIE POTRAFI.,. SI:& UBIERAć 
Postaciom kobiecym, spotykanym 

na ulicach, w kawiarniach, kinach itd., 
brak lekkości, uroku i tych miłych cech. 
trudnych zresztą. do wyszczególnienin. 
któremi wyróżniają się cLodatnio Polki 
i Francuzki. Te szczególne cechy spra­
wiają, że w świecie niewieścim tych kra­
jów braki w pięknOŚCi nie wystE;'pują 
tak ostro. Ma się popro.stu wrażenie, 
że pl'OCent kobiet nieładnvch jest mini­
malny, w przeciwieństwie do Niemiec, 
gdzie prO<.ent urodziwych niewiast zda­
je się być bardzo skąpy. Lwia cz~ść płci 
słabej jest - używając oajdelikatniej­
szego określenia - mało interesująea. 

Nieprzyjemne to uczucie pot~guje 
się skutkiem braku elegancji i indywi­
dualności w strojach. Mało która pani 
nosi futro. Przeciwnik narodowego sa-

,ejalizmu powiedziałby, że są to skutki 
"zgleichschaltowania" strojów. Zdaje 
się. że należy to iednak raczej przypi­
sać brakowi gustu wśród Gretchen i 
Trudchen oraz nieumiejętności .. nosze­
nia sukien". a w pewne i mierze rów­
nież skutkom kryzysu. 

W oknach wystawowych wytwor­
nych magazynów widuje sl~ ładne mo­
dele plaszczy. sukien, kostiumów. kom­
oletó'\":. kapeluszy itp. Skoro jednak ta­
kie cudo kunsztu krawieckiego z mar­
twego manekina zostanie przeniesione 
na żywą kobietę - klapa! Widocznie 
jest to następstwem iakichś anatomicz­
nych niedomagań tej rasy, która pra­
gnie typ swój wynieść do poziomu 
ideałtL 

W zwiazku z powyższą obserwadą 
nasuI:\ęta si~ myśl: przeciE."ż Niemcy to 
kraj. chełpiacy si~ stanem hhdeny l kul­
tury fizycznei wśródJ ludów europej­
skich. W Niemczech pielęgnuje siĘ kul­
turę fizyczną. jak rzadJko gdzie. A skut­
ki tego? Mato zachęcające do naślado­
wania drogi ,obranej przez Niemcy. 

GORZ.EJ NIt DAWNIEJ 
Lepiei od kobiecych prezentują się 

w Berlinie - a jak później było można 
ustalić. również na prowir.cji - ubio­
ry mężczyzn. Zarówno co do jakości. 
rak i kroju. wreszcie co do sposobu no­
szenia. Ubi~ry te są. wprawdzie już 
mocno sfatygowane przez długi czas no­
szenia. W rozmowach ze znajomymi 

Wra2enia z przechadzkI po ulicach BerlIna 
(Od wła!nego korespondenta "Orędownika"), 

Niemcami moźna było znaleM potwier­
dzenie l1\icznl',IZ'o soo5trzeżenia. że istot­
nie 7.830bność ludności niemil'('kiej z 
roku 1931 prezentuje się gorzej. niż 
czten lata t€mu. a nawet ie:5zcze w r. 

1931. Poprostu skutki krYlY5u. który 
- zda,lielT. zamiE'szkując~'ch w Trzeciej 
Rzesz) - b~'najmniei nie zlal!'odniał po 
dojśdu hitlerow-ców do władzy. 

MOg'!l o tem po\, i€'dzieć coś niecoś 

Cztery tonoy ziemi i gruzów 
zawaliło się na człowieka 

Wstł'~qsaJ€{ca tJ'agedJa na dnie studni 

o wzruszaj~cym i zaralem bohater- tern setka Judzi pod komen<lą oficera 
~klm wypadku donosi prasa Jondyń- straży pożarnej rozpoczęła pracę naj 
ska z Newton Mount Kennedy w [r- uratowaniem zasypanego. Udało im 
landji, gdzie pewien 32-lelni robotnik. się wykopać małą galerję, przez którą 
nazwiskiem Karol O'Leary. schodząc można się z żywcem zagrzebanym ko­
w sobotę wieczorem do studni celem munikować. przesyłając mu również 
naprawienia rury, został zasypany u- tlen, żywność j napoje. Trudności jed­
suwaję.cQ. się ziemię. w chwili, gdy nak w kierunku ~wobodzenia go są 
znajdował .się na lO-metrowej głębo- olbrzymie. ~dyż ziemia przy najfllniej~ 
koścI. Około 4 tann ziemi I gruzów ka- szym nacisku usuwa się bez przerwy. 
miennych zwaliło się na człowieka. W międzyc7.asie ofiara wypnrlku 
który jednak, chroniony przez wygłę- zawiadomiła o doznanych ranach, n 
bienie. nie został zupełnie zasypany, przywołani lekarze wyrazili zdanie. 
leez doznał skomplikowanego zlama- że naJeży amputować czemprędzej 
nia rę)ti i nogi. Brat jego. ktQr.y z góry I złamo.mJ nogę w obawie przed gan­
przypatrywał się pracy zaalarmował l gr.enę. .. Nie mogąc zbliżyć się do zasy­
natychmiast sQ.siadów i wkrótce po-. panego, zapytali go, czy miałby odwa-

kupCY. Sklepy sa za\\'alone tuwarami. 
ZwlasuLf krajowe~o pochodlenia Ku­
pujących Jest natomiast malo. 

TANIEC CEN I WYKUPYWANIE 
TOWARÓW 

Interesv ruslvlv się nieco. kiedy od 
ust do u..--t kraŻ\ła plotka. że lada di.ień 
marka sie zalamie ró\\ nież i nawe­
wnątrz kraju. oraz. ze rozpocznie się 
niebawem taniec cen \Vled\- zaczaI ::ię 
ruch. Suze2"óln~e na niepsuiace si(' to­
wary żv,,"nościowe. oraz bieliznę i weł­
niana odziei.. Charakterystyczny do­
wód niew:ary kupu ian-ch w e-Iosno rt>­
klamowane .. ersatze", które - wedlu!\, 
zapewnień ministl'r::twa oroPlle-and\- -
miały w stu procentach za"t('pO\\'llĆ za­
~raniczne surowce i wytwory. 

Public~ność widocznie nie bardzo 
dowie,'zała t,m !at,le\\ nieniom W ;kle­
pach zaroiło sie od kupu iacvcb na za­
pas. niczem przed wybuchem woinv. 
Kupcy. ~ratulujac sobie konjunktury. 
zaczęli podnosić ceny. 

REWIZJE W ŚPItARNIACH 
I SZAFACH 

SprawY musiały prl\-bierat' obrót 
niepoko;acy. jeśli zdecvdowano $i(' w 
rzadzie niemieckim na 00\\ olanie ko­
mbarla do walki z drożvznlł i sPfokula­
cią artykułami oierwszei pOlrzE>bv Do 
zwalctenia ps\'chozy orzedinflacvinei 
komisarz zabrał się bardzo I'nerlliC7.nie, 
Kupcom. podno~zac\'m cen\", odbiera­
no prawe handlu Kupujacvm na zapa! 
- po ~ewiziach domowych - konrl,ko­
wilno za."ob\" spiżarni i s7.af \Vielu kup­
ców i : .. upuiac\'ch za zbytnia Lll"l'eZOre 

ność pow~drowalo do obozów kocentra­
cyjn\'ch. 

Skutek te2'O iest tE>n. że teraz towa­
r\" w ok nach ""V5ta wow\'ch. pi('kn ie 
oświet.!onych. nĘ'Ca i wabia. lecz we­
wnątrz sklepów - ci5za ; za5tój. 

ROMAN FENGLER. 

gę sam przeprowadzić amputację. Po 
otrzymaniu odpowiedzi twierdzącej. le­
karze dostarczyli mu przez galerję na­
rzędzia chirurgiczne i środki dezynfek­
cyjne i nieszczęśliwy czlowiek zaczął 
kra,iać własne ciało według wskazó­
wek, Udzielanych mu 8topnio\\0 przez 
lekarzy z p:óry~lusial iednak Pl'Ze,.:tać 
z powodu zbyt wie.kiego upływu krvd 
i ze względu na niewygodne położenie, 
nie zezwalaj,!ce mu na dowolne poru­
szanie 1dl'o\\'em ramieniem. Następ­
nego dnia dla ofiary tra/ł:icznego wy­
padku nie było już żadnei ~adziei ra­
tunku; nieszczęŚliwy popro8i1 o k~lę. 
dza, który udzielił mu rOl~l'7eS7enia i 
przygotował na śmierć. Wiec70rem 
słyszano jeszcze cora7. słabsze 'ęki, 
pochodzące l pod ziemi: było widocz­
ne, że jeżeli ies2C'ze nie skona!. poradl 
w omdlenie i nie może już dawać zna­
ków życia. A kiedy następnel<O Clnia 
drużyna ratownicza nal'es7.f'ie dotarła 
do niego nieszczęśliwy iuż nie żył. 
\Vypadek ten wywolał wstflfl<:R aca 
wrażeniś'l,. S. F. 
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